
Ciepłownictwo: ustalenia zespołu partyjnego

Awarie już usunięte
+  Zabrakło szybkiej informacji +  Przyspieszyć budowy 

ciępłociągu z EC Pomorzany do osiedla Klonowfco
W AHANIA TEMPERATURY, a zwłaszcza gwałtowny jej 

spadek (przypomnijmy, iż w minioną sobotą mieliśmy minus 
18 stopni) zaznaczyły się serią awarii eałego niema! systemu 
ciepłowniczego. Od soboty zaczęły się poważne kłopoty na o- 
siedlu Klonowica, a w poniedziałek dotarły do nas pierwsze 
sygnały z prawobrzeża.

OCZYWIŚCIE skargi kiero­
wane są także do innych re­
dakcji, do Urzędu Miasta i 
przede ws-zystkim do KW  
PZPR. Sekretariat KW PZPR 
w Szczecinie zapoznaj się ze 
stanem ogrzewania mieszkań, 
awariami w ciepłownictwie i 
zaopatrzeniem w opał. Powołał 
ponadto, zespół party jny — w 
celu szczegółowego zbadania 
przyczyn niewłaściwego fu n k­
cjonowania ciepłownictwa w 
mieście, przedstawienia stosow­
nych wniosków zmierzających 
do usunięcia zaniedbań oraz u- 
karania winnych.

U C Z E S T N IC Z Y U Ś M Y  w c z o ra j w 
ob ra d a ch  tego  zespołu, G łos za b ie ­
ra li w szyscy z a in te re s o w a n i: przed

s ta w ic ie le  W o je w ó d z k ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  E n e rg e ty k i C ie p ln e j o raz 
gospoda rze  po szcze g ó ln ych  o s ie d li.

Z a c z n ijm y  o d  tego , że lo k a ln a  k o  
t ło w n ia  na  o s ie d lu  K lo n o w ic a  je s t 
p rzec iążona . R o zb ieżnośc i m ię d z y  
je j  m ocą te o re ty c z n ą , rze c z y w is tą  
j  w  ogó ie  p o trz e b a m i o s ied la  — 
są znaczne. W y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , 
iż  te o re ty c z n ie  m oże ona ty lk o  w  
60 p ro c . p o k ry ć  z a p o trz e b o w a n ie  
ua c ie p ło . T ym czasem  b u d o w a  c ie  
p io e ią g u , k tó r y  b y  p o łą c z y ! os ie ­
d le  k lo n o w ic a  z EC P o m o rza n y  
(i p o z w o li!  w y łą c z y ć  z e k s p lo a ta c ji 
k o t ło w n ię  lo k a ln ą , ch o ć b y  t y lk o  na

(Dokończenie na str. 2)
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ŚRODA, 12 LUTEGO 1986 ROKU 

Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 ega. Cena 6 zł

Dory s e r c a
PODSUMOWANO już w ynik i 

ogłoszonej w grudniu ub. ro­
ku naszej corocznej akcji „M a ­
ły  podarek — dużo radości” , 
którą prowadzimy od dziewięt- 

(Dokończenie na str. 2)

stronne moratorium na wszel-

W Związku Radzieckim

Min. J. Urban w.jlntsrpressie”
^  Proces Lecha Wałęsy ^  Fundacja rolna — impas w 

rozmowach 4* Rząd nie chodzi we frakach
NAJWIĘCEJ PYTAŃ podczas w bec obowiązującego prawa. Rzecz 

torkowej cotygodniowej konferen- nik rządu powiedział, że w cpor- 
cji prasowej rzecznika rządu doty ciu o przepisy kk, sąd ma »zo­
czyło rozpoczętego przód sądom reg możliwości końcowego o r zo­
ny Gdańsku procesu Lecha Watę czcnia: od wymierzenia kary bez 
sy o zniesławienie członków kil- względnego pozbawienie wclncś- 
ku komisji wyborczych. ci, warunkowego zawieszenia tej

kary, poprzez karę ograniczenia 
PRZEDSTAWICIELOWI prasy po- Wcłncści, karę grzywny, worunko- 

lonijnej min. Jerzy Urban wyjaś- wego umorzenia, odstąpienio cd 
nił, iż nie jest to proces o cha- oskarżenia z uwagi na znikome 
rektorze politycznym, tocz proces niebezpieczeństwo społeczne, oż 

obronie zasad obowiązujących po uniewinnienie oskarżonego z

Naukowcy alarmują

Atomowa śmierć na raty
I WCIĄŻ brak pozytywne- kie próby z bronią jądrową, Obalono także twierdzenie 

go odzewu ze strony USA które obowiązywało do końca rządu francuskiego o nieszko- 
na radzieckie in ic jatywy ro- grudnia 1985 r. i przedłużone dłiwoóci doświadczeń atorno-

zbrojeniowe. zostało o dalsze 3 miesiące. Re- wych przeprowadzanych na
akcją adm in istracji Reagana na Wyspach Koralowych Mourora. 

ALE chyba najszybszej odipo- inicjatywę radziecką była ko- Próbne wybuchy jądrowe spo­
wiedzi oczekuje świat na ra- lejna podziemna próba a terno- wodowały nie ty lko  pękanie 

J/.ieckie propozycje zmierzają- wa na poligonie w Nevadzie pierścienia wapiennego atolu, 
ce do całkowitego zakazu do- przeprowadzona pod koniec ub. ale także bazaltowej powłoki 
konywania eksplozji jądrowych, roku. podwodnego wulkanu, o który

ZSRR ogłosił w ub. r, jedno- „Eksperyment”  w Nevadtzie się opiera. Szczelinami — co
wzbudził protest światowej o- udowodnili naukowcy z Austra
parnii publicznej. Przy okazji l i i  — przenikają do oceanu suto 
grupa naukowców amerykań- stancje radioaktywne łącznie z 
skich ujawniła fakt, iż Pen ta- szybko rozprzestrzeniającym się 
gon zataił wcześniej przepro- plutonem, jedną z najbardziej 
wadzenie w latach 1980—1983 radioaktywnych substancji, ja - 
kilkunastu nuklearnych wybu- kie do tej pory zna światowa 
chów podziemnych. Świat do- nauka. A morskie prądy roz- 
wlediział się też niedawno, iż noszą tę radioaktywną truciz- 
,,nevadzka'’ bomba posłużyła nę po całej ku li ziemskiej, 
jako źródło energii dla lasera Niebezpieczeństwo, wynikają- 
rentgenowego, najskuteczniej- ce z przeprowadzania eksplo- 
szego w przyszłości — zdaniem zji nuklearnych, jest więc aż 
Pentagonu — środka bojowe- nadto oczywiste. Dlatego pro- 
go w „gwiezdnych wojnach” . pozycje ZSRR, zmierzające do 

Wielu naukowców na całym zaniechania wszelkich prób z 
świecie nie od dziś alarmuje i bronią jądrową, mają tak ka- 
ostrzega przed fatalnym i skut­
kami. jakie  wywierają wszel­
kie próby nuklearne na stabil­
ność skorupy ziemskiej i śro­
dowisko naturalne w ogóle.

Amerykańscy geologowie i 
sejsmologowie dostrzegają bez­
pośredni związek pomiędzy pod 
ziemnymi wybuchami nuklear­
nymi, a zjawiskami sejsmicz­
nymi. takim i np. jak trzęsienia 
ziemi.

Wstrząsy sejsmiczne
MOSKWA PAP. Stocjo Scjsmicz 

na „Duszantę" zarejestrowała we 
wtorek wstrząs sejsmiczny, które­
go siła w stolicy Tadżykistanu wy 
nosiło 4 st., a w innych miej­
scowościach — 3 st. Epicentrum 
trzęsienia ziemi znajdowało się 
na głębokości 180 km. Brak do­
niesień o ofiarach w ludziach.

w Polsce. W obronie cza i rów­
ność! wszystkich obywateli w o-

Flota wojenna USA 
u wybrzeży Libii

T R Y P O L IS  P A P . M im o  pow szech 
n y c h  p ro te s tó w  t  d e z a p ro b a ty  S ta­
n y  Z je d n o czo n e  z d e c y d o w a ły  się 
na  k o le jn ą  p ro w o k a c ję  w obec  L i ­
b i i .

P e n ta g o n  p o in fo rm o w a ł,  tż  w  n a j 
b liższą  środę  f lo ta  w o je n n a  USA 
w z n o w i m a n e w ry  u w y b rz e ż y  l i ­
b i js k ic h  W c z te ro d n io w y c h  ć w i­
cze n ia ch  w ezm ą m . i>n. u d z ia ł lo t ­
n is k o w c e  „C o ra l Sea”  onaz „S a ra - 
to g a ” , a ta k ż e  m y ś liw c e  ty p u  
„F -1 4 "  ł  „F -1 8 ” . Szósta F lo ta  U S A , 
g ru p u ją c a  o k . 20 je d n o s te k  t o pe ­
ru ją c a  s ta le  w  re jo n ie  M orza  Ś ród  
z ie m n e g o  p rz e p ro w a d z iła  podobne, 
p ro w o k a c y jn e  m a n e w ry  pod  k o ­
n ie c  Sitycznia b r .

M a n e w ry  a m e ry k a ń s k ie  u w ybnze 
ż y  L ib ijs k ic h  o d b y w a ją  się w  ra ­
m a ch  a m e ry k a ń s k ie j p o l i t y k i  w y ­
w ie ra n ia  p re s j i  na L ib ię  l  w z m a ­
g a n ia  n a p ię c ia  w  c a ły m  re g io n ie . 
P o  g ru d n io w y c h  zam achach  na lo t  
p is k a c h  w  R z y m ie  i  W ie d n iu , S ta ­
n y  Z je d n o czo n e  b e zp o d s ta w n ie  o- 
s k a rż y ły  L ib ię  o  p o p ie ra n ie  m ię d z y  
n a ro d o w e g o  te r ro ry z m u .

powodu braku dowodów winy.
W IA D O M O , te  je d e n  z ob ra żo ­

n y c h  c z ło n k ó w  k o m is j i  w y b o rc z e j 
w y ra z i ł  m o ż liw o ś ć  o d s tą p ie n ia  od 
o ska rże n ia , w  w y p a d k u , gd yb y  
Lech  W ałęsa o ś w ia d c z y ł, iż  n ie  
b y ło  Jego z a m ia re m  o b ra ża n ie  k o ­
g o k o lw ie k .  T a k  w ię c  ba-rdzo w ie le  
w  te j s p ra w ie  za leży  od te g o , co  
o s k a rż o n y  p o w ie  podczas te g o  p ro ­
cesu.

P o p ro szo n y  p rzez ko re sp o n d e n ta  
p ra sy  s y r y js k ie j  o  k o m e n ta rz  w 
z w ią z k u  z a k te m  p ira c tw a  p o w ie trz

(Dokończenie na str. 2)

Kometa Haileya
rozpoczęta „odwrót“
N O W Y  JO R K  P A P . K o m e ta  H a l- 

le y a  d o ta r ła  ju ż  w  s k ra jn e  p o ło ­
żenie s w e j e l ip ty c z n e j tra s y  we 
w sze ch św ie c ie  i  p o . z b liż e n iu  się 
do S łońca  n a  o d le g ło ść  85,3 m in  
k m  ro zp o czyn a  d ro g ę  p o w ro tn ą , 
w  k ie ru n k u  w n ę trz a  U k ła d u  S łone 
cznego. P e rh e liu m , c z y l i  p u n k t  n a j 
b liż s z y  S łońcu , o s ią g n ę ła  k o m e ta  w  
n ie d z ie lę , o k o ło  g o d z in y  12 w  p o ­
łu d n ie . czasu p o ls k ie g o . K o m e ta  
je s t o b e cn ie  n ie w id o c z n a  z Z ie m i, 
p o n ie w a ż  ¡zn a jd u je  się po  o d w ro t ­
n e j s tro n ię  nasze j g w ia z d y .

pitalne znaczenie 
ludzkości.

dla całej

Ryszard NAJDERSKI

Wokół zagłady

.Challengera"

„Niezawodne“
rakiety?

W A S Z Y N G T O N  P A P . C zo ło w y  
d z ie n n ik  a m e ry k a ń s k i „N e w  Y o rk  
T im e s ”  z a rz u c ił w e  w to re k  p.o. 
szefa U rzę d u  A e ro n a .u ty k i i  P rze­
s trz e n i K o s m ic z n e j — N A S A . W il l ia ­
m o w i G ra h a m o w i ro z m ija n ie  się z 
p ra w d ą  w  in fo rm a c ja c h  na te m a t 
oce n  n ie za w o d n o śc i ra k ie t  w spo­
m a g a ją cych . s to so w a n ych  podczas 
s ta r tu  p ro m ó w  ko sm ic z n y c h .

2 lu te g o  fu n k c jo n a r iu s z  te n  o - 
ś w ia d c z y ł. Iż  ra k ie ty  fu n k c jo n o ­
w a ły  n ie za w o d n ie  i  n ig d y  n ie  po ­
d e jrz e w a n o  m o ż liw o ś c i a w a r i i .  T y m  
czasem  „N e w  Y o rk  T im e s ” , k tó r y  
p rze d  p a ro m a  d n ia m i u ja w n ił  t r z y  
w e w n ę trz n e  d o k u m e n ty  N A S A  o -

(Dokończenie na str. 3)

Papież powrócił 
do Watykanu

W A T Y K A N  P A P . We w to re k , o 
g o d z in ie  8.30 ra n o  Ja n  P a w e ł I I  
p o w ró c ił do W a ty k a n u  ze sw e j 
d z ie s ię c io d n io w e j p o d ró ży  do  In ­
dia. O s ta tn i e ta p  d ro g i p o w ro tn e j 
o d b y ł p o c ią g ie m  s p e c ja ln y m  z Nea­
p o lu , po n ie w a ż „B o e in g  707”  A i r  
In d ia  m u s ia ł o k o ło  p ie rw s z e j po 
p ó łn o c y  z a w ró c ić  znad o g a rn ię te ­
go śn ieżną za d y m k ą  R zym u  i  lą ­
dow ać na p o ło ż o n y m  o p rzeszło  
200 k m  na p o łu d n ie  lo tn is k u  w o j­
s k o w y m  w  N eapo lu .

Pociąg-gigant
N O W Y  JO R K  PAP. N a jd łu ż s z y  

ś w ie c ie  p o c iąg  p rz e je c h a ł o s ta t­
n io  2 5 0 -k ilo m e tro w ą  trasę  N o r fo lk  
• W estern  (U S A ). S k ła d -g ig a o t 

m ia ł d łu g o ść  sześciu k ilo m e tró w . 
W agony  przew ożące w ę g ie l c ią g n ę ­
ły  t r z y  e le k tro w o z y , k a ż d y  o  m o ­
cy  3 800 k in ,  a jednocześn ie  z ty łu  
p o p ych a ło  je  ty le  sam o s iln y c h  lo ­
k o m o ty w .

„Q “ i „1“ — to się opłaca!

Go steruje jakością w „Załomiu
PROBLEMY jakości są jednymi z ważniejszych, z który­
mi od lat boryka się polska praktyka gospodarcza. Wy­
twarzanie braków i towarów nie w pełni wartościowych 
oznacza straty tak w wykorzystaniu maszyn, energii, ma­
teriału jak i ludzkiej pracy. Odbija się to także w ewi­
dentny sposób na rynku a także w produkcie finalnym, 
jeżeli element o niskiej jakości wchodzi w jego skład. 
Słowem podniesienie jakości produkcji rautuje w zasa­
dniczy sposób na wiele składników narodowej ekonomiki.

Marnotrawstwo w RSP Trzebieszewo

Kto za to zapłaci?
PRZY różnych okazjach mó- Prokuratura Rejonowa w Ka-

wim y o niegospodarności, ba- mieniu Pomorskim wszczęła 
łaganie, lekceważeniu obowiąz- śledztwo w sprawie Feliksa K. 
ków. Niedawno w „Kurie rze”  — prezesa Rolniczej Spćłdziel- 
pisaliśmy o co najm niej dziw - n i Produkcyjnej w  Trzebieszc- 
nym kontrakcie szczecińskiego wie i  zootechnika w tym 
„Społem” z firm ą „Pinus” . przedsiębiorstwie — Jana W. 
„Społem”  poniosło w ie lom ilio- W toku postępowania przygo- 
nowe stra ty. B y ł to — jak towawczego ustalono, iż w 
stw ierdziła prokura tura  — ewi- grudniu 1983 r. spółdzielnia z 
dentny przykład zaniedbania Trzebieszowa, reprezentowana 
obowiązków służbowych. Spraw przez prezesa K „  zawarła umo- 
ców objęła amnestia, ale... Kto wę z „Drobiarzem” w  Warsza- 
za to zapłacił? — Dziś podob- wie na dostawę 208,8 m iliona 
ny przykład z te j samej „łącz- sztuk ja j. W styczniu 1984 r. 
k i ” , (Dokończenie na str. 2)

M IM O tych wszystkich racji» 
czy jednak istn ie ją w arunk i i  
zachęty do dbania o jakość 
swojej produkcji? Czy mecha­
nizmy reform y gospodarczej 
prem iują te przedsięwzięcia?

Na te pytania spróbujmy od­
powiedzieć na przykładzie Fa­
b ryk i K ab li „Załom ” .

Praktycznie niewiele dzie­
dzin gospodarki narodowej mo­
że się obejść bez wyrobów 
„Załom ia” . Przewody i  kable 
tu produkowane znajdują za- 

(Dokończenie na str. 4)

Tragiczny pożar
T O K IO  P A P . P o lic ja  i  strażacy* 

w y d o b y li  spod r u in  h o te lu  Da,Ita­
ka  n w  ja p o ń s k ie j m ie jsco w o śc i A -  
ta g a w a , k tó r y  s p ło n ą ł w  n o c y  z  
p o n ie d z ia łk u  na w to re k ,  z w ło k i 19 
osób. N ie  zd o łano  jeszcze u s ta lić , 
co się s ta ło  z 5 in n y m i o sobam i, 
k tó re  w czasie pożaru znajdowa­
ły się w hotelu.
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Min. J. Urban w „  Interpressie”
(Dokończenie ze str. 1)

Mego iz ra e ls k ie g o  lo tn ic tw a  rzecz­
n ik  p ra s o w y  rz ą d u  P U L  ra z  Jesz­
cze p o tw ie rd z i ł ,  że P o ls k a  z d e c y ­
d o w a n ie  sp rz e c iw ia  s ię  w s z e lk im  
te g o  ro d z a ju  a k c jo m  te r ro ry s ty c z ­
n y m .

[D izierm ika.rz p a le s ty ń s k ie j A g e n c ji 
W A F A  z a p y ta ł o  p o w o d y  w y e m i­
to w a n ia  w  p o ls k ie j t e le w iz j i  f it lm u  
fa b u la rn e g o  p r o d u k c j i  e g ip sk ie j?

— P o lska  te le w iz ja  — p o w ie d z ia ł 
m irt.  U rb a n  — re a liz u ją c  p o l i ty k ę  
k u ltu ra ln ą  rzą d u  p re z e n tu je  w  
s w o im  p ro g ra m ie  i  b ę dz ie  p re ze n ­
to w a ć  w  p rz y s z ło ś c i f i lm y  ró-żnycli 
k in e m a to g ra f i i  re g io n a ln y c h . Je ś li 
w ię c  n ie  b y ł to  p ie rw s z y  f i lm  e- 
g iipsk i na naszych  e k ra n a c h , to  na 
p e w n o  n ie  b y ł  to  f i lm  o s ta tn i.  
W ia d o m o  m i, że o s ta tn io  z a k u p io ­
n o  w  k ra ja c h  a ra b s k ic h  k i lk a n a ­
ście  f i lm ó w  fa b u la rn y c h , ta kże  w  
E g ip c ie  i  będą on e  su kce syw n ie  
p o ka zyw a n e  w  p ro g ra m ie  T V P .

K o re s p o n d e n t „L o s  A nge les  T i ­
m es*' s p y ta ł, d la cze g o  n ie  o d b y ło  
s ię  p la n o w a n e  na 4 lu te g o  p le n a r  
ne  pos ie d ze n ie  K o m is j i  R z ą d o w e j 1

Proces Lecha Wałęsy
G D A Ń S K . P rze d  Sądem  W o je w ó ­

d z k im  w  G d a ń sku  ro zp o czą ł się 
11 bm . p roces p rz e c iw k o  L e c h o w i 
W ałęsie , oska rżo n e m u  o  p o m ó w ie ­
n ie  c z ło n k ó w  k o m is j i  w y b o rc z y c h  
o  n ie rz e te ln e  w y k o n y w a n ie  p o w ie ­
rz o n y c h  Im  o b o w ią zkó w .

N a p y ta n ie  sądu, czy  s tro n y  w i­
dzą m o ż liw o ść  p o lu b o w n e g o  z a ła t­
w ie n ia  s p ra w y , Le ch  W ałęsa ośw ia d  
c z y i, że „m o ją  in te n c ją  n ie  b y ło  
zn ie s ła w ie n ie  k o g o k o lw ie k . N ie  
m ia łe m  z a m ia ru  k o g o k o lw ie k  p o n i­
żać” .

W  w y n ik u  tego o św iadczen ia  p ro  
k u ra to r  m a ją c  na uw adze, że po­
k rz y w d z e n i c z ło n k o w ie  k o m is ji w y  
b o rc z y c h  m ogą czuć  s ię  osobiście  
u s a ty s fa k c jo n o w a n i o św iadczen iem  
Lecha  W a łę sy  — o d s tą p ił od 
oska rże n ia  p u b lic z n e g o  N as tępn ie  
sąd z a m k n a ł pos iedzen ie .

K o m is j i  E p is k o p a tu  w  spra-woe po 
w o ła n ia  fu n d a c ji  ro ln e j.

— N e g o c ja to rz y  rz ą d o w i zo s ta li 
zaskoczen i p rz e z  k o m iłte t o rg a n iz a ­
c y jn y  fu n d a c ji ,  o c z e k u ją c y  na o d ­
p o w ie d ź  w  z w ią z k u  z o p ra c o w a ­
n ie m  d o k u m e n tu  „ P r o  m etm oria ” . 
T ym czasem  sarna is to ta  ta k ie g o  
d o k u m e n tu  s p ra w ia , że n ie  u d z ie la  
się n a ń  odpow iedz i!. S p ra w a  w ym a  
ga ro z m ó w  na te m a t, ja k  d a le j 
ma.ją p rze b ie g a ć  .prace n ad  s tw o ­
rze n ie m  fu n d a c ji  ro ln e j.  F a k te m  
je s t, że 4 lu te g o  n ie  o d b y ło  się 
p la n o w a n e  w cz e ś n ie j pos iedzn ie .

D z ie n n ik a rz  A F P  p o w o łu ją c  się 
na w y w ia d  gan. Ja ru z e ls k ie g o  d la  
te le w iz j i  w ło s k ie j,  z a p y ta ł,  cz y  rze 
c z y w iś c ie  p rze w o d n ic z ą c y  R ady  
P a ń s tw a  g o tó w  je s t w  ka żd e j 
c h w il i  s p o tka ć  s ię  z p ap ieżem  i  
czy  w  z w ią z k u  z ty m  czyn io n e  
są p rz y g o to w a n ia  do w iz y ty  Jana 
P a w ła  I I  w  Polsce  w  1987 roku?

— P o p ie rw sze  — n ie d o k ła d n ie  
in te r p r e tu je  p an  w y p o w ie d ź  gene­
ra ła  J a ru z e ls k ie g o  — re p lik o w a ł 
m in . U rb a n  — to  E p is k o p a t zasu­
g e ro w a ł rz ą d o w i m o ż liw o ś ć  w iz y ty

. papieża w  o jc z y ź n ie  w  p rz y s z ły m  
ro k u ; K ie d y  o f ic ja ln ie  w y s tą p i z 
ta k ą 'p ro p o z y c ją  W a ty k a n , rząd  oroz 
w a ży  tę  m o ż liw o ść , zg o d n ie  z za­
sadam i go śc in n o śc i.

R ze czn ik  rzą d u  p o d ją ł też po le ­
m ik ę  z d z ie n n ik a rz a m i, k tó ry c h  
p u b lik a c je ,  zd a n ie m  nząd/u, b y ły  
s z k o d liw e . T y m  razem  p o le m ik a  
d o ty c z y ła  p rasy  k r a jo w e j!  k o n k re t  
n ie  ty g o d n ik a  „ V e to ” , w  k tó ry m  2 
lu te g o  b r. u k a z a ł się a r ty k u ł,  in ­
fo rm u ją c y ,  że w  f i r m ie  k ra w ie c ­
k ie j  ..A m b a s a d o r”  (Donn M o d y ) w  
u b ie g ły m  ro k u  u s z y to  znaczną ilo ś ć  
f ra k ó w  i  s m o k in g ó w  d la  c z ło n ­
k ó w   ̂ rządu . T ym czasem  d y re k to r  
„A m b a s a d o ra ”  n ie  p rz y p o m in a  so­
b ie , b y  k to ś  z rzą d u  ta k ie  p ry w a t 
ne z a m ó w ie n i«  u c z y n ił.

R ze czn ik  « tw ie rd z i ł ,  że s fe ra  ż y ­
c ia  p ry w a tn e g o  m in is t ró w  n ie  je s t 
p rz e d m io te m  z a in te re s o w a n ia , l 
ch o ć  sp ra w a  je s t zabaw na  cccuje 
s ię  w  o b o w ią z k u  o św ia d czyć , że za 
pa ń s tw o w e  p ie n ią d ze  n ie  s z y ło  się 
i n ie  s z y je  się obe cn ie  c z ło n k o m  
rzą d u  te g o  ro d z a ju  s t ro jó w  w ie ­
cz o ro w y c h .

Z prac Egzekutywy KM PZPR

Stan realizacji 
budownictwa

mieszkaniowego
PODCZAS wczorajszych ob­

rad, z udziałem przedstawicie­
li KW  PZPR, MRN, Urzędów 
— Wojewódzkiego i M iejskie­
go, spółdzielczości mieszkanio­
wej oraz przedsiębiorstw w y­
konawczych. Egzekutywa Kom i­
tetu Miejskiego PZPR w Szcze­
cinie dokonała oceny stanu 
realizacji budownictwa miesz­
kaniowego. Sygnalizując obni­
żenie efektów wykonawczych 
w roku ubiegłym, oraz wystę­
pujące już obecnie zagrożenia 
planu 198G, Egzekutywa w 
przyjętym stanowisku zaleca 
podjęcie szeregu istotnych dzia 
łań zmierzających do zahamo­
wania ujemnych zjawisk w tej 
dziedzinie. Za program m in i­
mum przyjęto wielkość 2060 
miesakań w  br. — zaś doce­
lowo 3 tys. (jak zawarte to zo­
stało w programie wyborczym). 
Problematyce budownictwa 
mieszkaniowego poświęcimy 
niebawem szereg obszernych 
publikacji.

Awarie już usunięte
(Dokończenie ze str. 1)

czas k a p ita ln e g o  re m o n tu  k o tłó w )  
w c iąż  się ś lim a c z y  i  o s ta tn io  u - 
tk n ę ia  p rz y  u l.  Ł u ka s iń s k ie g o .

A w a r ia  na  K lo n o w ic a  (p ę k ł k o ­
c io ł I  m ie js c a m i in s ta la c ja )  » da ­
rz y ła  się w' n o cy  z p ią tk u  na so­
bo tę . D z iś  m ożna ju ż  p o w ie d z ie ć , 
iż  n ieszczęście  zo s ta ło  zażegnane, 
zn ó w  p ra c u ją  w s z y s tk ie  k o t ły .  Do 
w c z o ra j je d n a k  w  m ie szka n ia ch  na 
c a ły m  o s ie d lu  b y ło  z im no .

K O L E I w  c ie p ło w n i na u l.  D ąb 
s k le j (p ra w o b rze że ) z d a rz y ły  się 
p rz e c ie k i na dw óch  k o t ła c h , a  do 
tego  p ę k ł na u l ic y  J a ś m in o w e j w o  
doc iąg , w ię c  in s ta la c ja  c.o . b y la 
d o d a tk o w o  sch ładzana  ■wydobywa­
jącą  się z r u r  w o d ą  w o d oc iągow ą . 
T ę  a w a rię  też  Już u su n ię to .

P rz e d s ta w ic ie le  a d m in is t ra c j i  o- 
s ie d li p o tw ie rd z i l i  in fo rm a c je  
p rz e d s ta w io n e  p rzez  W PEC , d o d a li 
Jednak, iż  ponoszą z ty tu łu  b o n i­
f ik a t  w  czynszu  d o d a tk o w e  ko sz ty , 
bo za n ie  dog rzane  m ie szka n ia  lo ­
k a to rz y  n ie  chcą  p ła c ić  p e łn ych  
o p ła t.

N a m a rg in e s ie : e leka iwe, k to  za­
p ła c i za n a p ra w ę  g rz e jn ik ó w , k tó ­
re  w  czasie  o s ta tn ic h  m ro z ó w  po­
p ę k a ły  na k ia  tikach sch o d o w ych  do 
m a w  (W PEC  n a lic z y ło  40 ta k ic h  
g rz e jn ik ó w  ty lk o  w  tra k c ie  o s ta t­
n ie j s o b o ty  ł  n ie d z ie li) .  T u  p rz e ­
c ież w in ę  ponoszą a d m in is tra c je . 
P rz y  o k a z ji w a r to  sob ie  u zm y s ło ­
w ić , iż  każde  ta k ie  p ę k n ię c ie  g rze j 
n ik a  na schodach m oże m le ć  n ie ­
o b lic z a ln e  s k u tk i,  z a w a r ią  ca łego 
sys tem u  na o s ie d lu  w łą czn ie .

N ie  m o żn a  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m

Kto za to zapłaci?
! (Dokończenie ze str. 1)

„Drab i ar z,”  nagle, bez wypowie- 
dzenias zerwał umowę, odma­
wiając odbioru ja j z RSP Trze- 
bieszewo. W w yniku  perturba-

fo rm ą , choć n ib y  lic z y m y  w  za k ła ­
dach  p ra c y  każdą  z ło tó w k ę  — co­
raz w ię c e j ty c h  z ło tó w e k  ucieka 
nam  ze w sp ó ln e g o  p o r tfe la ...

Z  p r a k ty k i  p ro k u ra to rs k ie j (a 
ta kże  N IK ,  P IH  i  in n y c h  o g n iw  
k o n tro ln y c h )  w y n ik a ,  że podob­
nych .. p rz y p a d k ó w  b ra k u  „ fo rm a l-

c ji z magazynowaniem szybko nych” winnych jest mnóstwo, 
psującego się towaru — RSP Szczególnie podatne na zawieranie 
poniosła stra ty w  wysokości
274 300 złotych — po prostu 
ponad 33,8 tys .jajek trzeba 
było wyrzucić na śmietnik...

Jaja — stw ierdził prokura­
tor — przechowywano w  nie-

bezsensow nych u m ó w  i  ró w n ie  bez- 
sensow anych  d z ia ła ń  są ro z m a ite  
sp ó łd z ie ln ie . Są o n e  — w  o p a rc iu  
o u s taw ę  o  sp ó łdz ie lczośc i — n ie ­
za leżne, m a ją  rządzące s ię  sam o- 
d z 'e ln ie  za rządy , m a ją  ra d y  n ad ­
zorcze. W y s ta rc z y  s tosow na  u ch w a - 

po  h e rb a tc e . P rezes i 1 in -
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fa k tu ,  iż  w  tra k c ie  posiedzen ia  
zespołu m ó w io n o  o  ty m , iż  taw . 
iz o la c y jn o ś ć  naszych  b u d y n k ó w  
je s t fa ta ln a , a poza ty m  w sze lk ie  
n o rm y  zu życ ia  patowa, m oce c ie ­
p ło w n i o b licza n e  są na te m p e ra ­
tu r y  n ie  p rz e k ra c z a ją c e  m in u s  16 
s to p n i.

W  o s ta te czn ym  re z u lta c ie  zespół 
p r z y ją ł do w ia d o m o ś c i p rz y c z y n y  
z a is tn ia ły c h  o s ta tn io  a w a r i i  i  u -  
zn a ł, Iż  w  is tn ie ją c y c h  w a ru n k a c h  
p ra c o w n ic y  W PEC z r o b i l i  w szys t­
ko , b y  w  m a k s y m a ln ie  s z y b k im  
czasie  Je usunąć (p rz y p o m in a m y , 
i.t u s z ko d ze n ia  ju ż  n a p ra w io n o ). 
Jednocześn ie  je d n a k  s tw ie rd z ił,  że 
n a s tą p iły  po w a żn e  z a n ie d b a n ia  w  
s fe rze  In fo rm o w a n ia  spo łeczeństw a. 
G d y b y  b o w ie m  w  o d p o w ie d n im  
czasie p o in fo rm o w a n o  o ty c h  k ło ­
p o tach  a d m in is tra c je  o s ie d li (a one  
z k o le i m ie szka ń có w ), re d a k c je  ga­
ze t, ra d ia  i  T V  — n ie  b y ło b y  ze 
s tro n y  lo k a to ró w  osied la  K lo n o w i-  
ca  i  d z ie ln ic  p ra w o b rz e ż n y c h  ta k ie ­
go ro zg o rycze n ia .

DLATEGO też zespół wystąpi 
do wojewody szczecińskiego 
(jako organu założycielskiego 
dła WPEC) oraz do rad nadaor 
czych spółdzielni mieszkanio­
wych administrujących osiedla 
mi, na których wystąpiły zakłó 
cenią w dostawie ciepła — o 
wyciągnięcie wobec członków 
kierownictw  tych jednostek sto 
sownych sankcji służbowych. 
Zespół zwrócił się także do wo­
jewody szczecińskiego o wy­
egzekwowanie w terminie do 
30 czerwca br. zakończenia bu 
dowy n itk i ciepłociągu łączącej 
osiedle Klonowica z Elektro­
ciepłownią Pomorzany.

(mg)

odpowiednich warunkach, nad- ¿ S fT S ta fe  1>r!“ :®w,'‘ cy mo~ 
to nie zatroszczono się należy- czyżby? J

^W IĄ ZE K  Socjalistycznej ca dla Szczecina: porządkowa- 
Młodzieży Polskiej ma 10 lat. nie parków, pomoc w budowie 
W Szczecinie i  województwie, Trasy Zamkowej I przebudo- 
szczególnie ostatnio, organiza- wie ul. Matejki, praea w PGO 
cja ta zyskała popularność. Do Gumieńce, a także honoro- 
aktvwnych należą kola ZSMP we krwiodawstwu. Wystarczy 
w  jednostkach Woj. Urzędu wspomnieć iż np. odbywający 
Spraw Wewnętrznych. Młodzi służbę w szczecińskiej jednost- 
m ilic janc i dali się poznać ja - ce ZOMO przekazali w uh ro- 
ko społecznicy. Niedawno w ku w Stacji Honorowego 
Centrum K u ltu ry  Młodzieżowej Krwiodawstwa 884 litry najcen- 
„ Słow ianin” zorganizowano in - niejszego z leków! 
teresujące spotkanie — sumo- p o d c z a s  spotkania w  „stowia- 
wano w vn ik i powszechnej kam- ninłe”  wręczono tysięczną legaty- 
paw i współzawodnictwa 10-ie- 15
cia ZSMP. a także efekty Wio- n ^ e r e T ' ^ ^  
sny In ic ja tyw  Społecznych. W M a je w s k i, o b a j  są wyróżniającymi 
tych dwu konkursach młodzż **1 funkcjonariuszami, podobnie 
ludzie w m ilicy jnych mundu- i& f f iS z ’
rach są bezkonkurencyjni. Na Krakowiak, którym wręczono kan-
wynik składa się społeczna pra-cie o ich szybki zbyt. Prezeso- w  OPISANEJ 'tu  sprawie 

w ł RSP zarzucono, iż tpógł do- R.SP Trzebieszewo jest jeszcze 
prowadzić do rozwiązania umo- jeden akcent, powiedzieć moż- 
wy z „Drobiarzem”  z 3-mic- na optymistyczny: Prokuratu- 
sięcznym wypowiedzeniem. ra Rejonowa w Kamieniu Po 

„P R E Z E S  RSP T rze b ie sze w o  — zawiadomiła o zanied-
ezytamy w  p iś m ie  P r o k u ra tu ry  R e- baniach obowiązków przez pre- 
JonoweJ w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  zesa K. i jego podwładnego __

S S f f i t a f " S S -  K # m i» k  .,Ko.n tr? i i  . P a rty jn e j ...... ................ ^  „  w„,u
nie (w t r y b ie  n a d zo ru ) — n ie  p o d - przy Komitecie Mieysko-Grimn. jo n a c h  k r a ju  g rubość  p o k ry w y  lo -  
jął w tej s y tu a c j i  ja k ic h k o lw ie k  nym PZPR. Od członków par- ' d o w e j na s taw ach  1 sz tucznych  |e- 
kroków z m ie rz a ją c y c h  do  wyeg- aj- hnw!.m t |-.rvm __ i a io ra ch  p rze kra cza  ju ż  20 cm . A b y
ze k w o w a n ia  re a liz a c ji u m o w y , m l-  t n  nowiem, którym  (lano re- dopuśc ić  do śn ięc la  ry b ,  ry b a - 
mo iż  d ro g a  ta k a  is tn ia ła  na g ru n -  komenda« ję  na kierownicze | c y  .w y rę b u ją  o tw o ry  w lo d a ch  na 
cie p ra w a  c y w iln e g o . N ie  w y s tą p i ł  stanowiska wymaga sie Przede s ta w a ch , w  k tó ry c h  są k a rp ie . P rze
ró w n ie ż  o  o d s z ko d o w a n ie  do B iu -  . . .  ,•  . . v ------------ * - * -  • - - *ra O rg a n iz a c ji O b ro tu  i  P ro d u k c j i  w-»zystkim  solidnej pracy i pod 
D ro b ia rs k ie j „D ro b ia rz ” , choc iaż  z tym  kątem komisja oceni po- 

s t r a t y f °  “ “ “  »b ^ W U d e l i k w e n t ó w ^

Rybacy śródlądowi 
walczą z mrozem

K IE L C E  P A P , S iln e  m ro z y  spo­
w o d o w a ły  za m a rzn ię c ie  w s z y s tk ic h  

i z b io rn ik ó w  w o d n y c h . W  w ie lu  re

Z a n ie d b a n ie  ja k ic h k o lw ie k  d z ia ­
ła ń  w  ty m  k ie ru n k u  s ta n o w i r a ­
żącą n iegospoda rno ść  (p o d k re ś l. — 
re d .)  — s tw ie rd z a  p ro k u ra tu ra .

W y ja ś n ić  n a leży , że za ró w n o  p re ­
zes K ., k tó r y  „z a s p a ł” , tu d z ie ż  zo­
o te c h n ik  o d p o w ie d z ia ln y  za p rze ­
c h o w y w a n ie  to w a ru  — n ie  p o n io ­
są o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j.  O b ję ­
ła  ic h  u s ta w a  o  a m n e s tii z dn ia  
*1 Hpca 1384 r .

N a  ty m  je d n a k  n ie  m ożna za­
k o ń c z y ć  s p ra w y ! P rze c ie ż  s tra ty  
ią . T o  Jednak ty lk o  teorLa...

B y ć  m oże zarząd  sp ó łd z ie ln i 
zechce uznać. Iż  b y ło  to  „ r y z y k o  
h a n d lo w e ” , „ k o s z ty  w ła sn e ” , a lbo  
jeszcze le p ie j:  „p la n o w a n e  s t ra ty ” . 
T y lk o  k to  za n ie  zap łac i?  — A  no 
m y  w szyscy , bo  choć re fo rm a  re -

(WiJ)

rę b ’ e za p e w n ia ją  d o p ły w  w ię ksze j 
ilo ś c i t le n u  do  w o d y . O perac ja  
„p rz e rę b le ”  po w ta rza n a  je s t co pe 
wden o k re s  czasu; do n a t le n ia n ia  
w o d y  w  d u ż y c h  s taw ach  używ a  się 
p o m p  m o to ro w y c h .

d y d a c k le  le g ity m a c je  P ZP R . «.w- 
dobne w y ró ż n ie n ie  s p o tk a ło  w  „S ło ­
w ia n in ie ”  22 in n y c h  m il ic ja n tó w .  
Są to  m ło d z i lu d z ie , k tó r z y  w y ró ż ­
n ia ją  s ię  n ie  t y lk o  w z o ro w y m  p e ł­
n ie n ie m  s łu żb y , a le  też  d z ia ła ln o ­
ścią spo łeczną — w s p ó łd z ia ła ją  z 
ró ż n y m i o rg a n iz a c ja m i, pom aga  ja  
lu d z io m  s ta rszym , p ro w a d zą  d z ia ­
ła ln o ść  k u ltu ra ln ą  w  m ie js c a c h  za­
m ieszkan ia .

C hor. Z b ig n ie w  Rogacz — p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  Z S M P  w  
W U S W . a zarazem  cz ło n e k  P re z y ­
d iu m  Z a rzą d u  G łó w n e g o  te j  o rg a ­
n iz a c ji — p o w ie d z ia ł n a m  po spo t­
k a n iu  w  . .S ło w ia n in ie ” :

D z ia ła n ia  sp o łe c z n ik o w s k ie , p ra ­
ca w  Z S M P , t o  e le m e n t d z ia ła l­
nośc i w v e h o w a w c z e l w ś ró d  m ło - 
dvć-h m il ic ja n tó w .  C h ce m y Jak n a i-  
łe p ie j s łużyć  p a ń s tw u  i  spo łeczeń­
s tw o . S tad  nasze in ic ja ty w y  p ra ­
cy  d la  Szczecina.

(J u r.)

Kalejdoskop
sportowy

♦  P O LS C Y  p iłk a rz e  w  m e­
czu  z R iv e r  P la te  zap rezen to ­
w a l i  d o k ła d n o ść  w  ro z g ry w a ­
n iu  a k c j i ,  szyb ko ść  ł  ro z w a ­
gę, a ta kże  sku teczność . D u żo  
a k c j i  p o ls k ie g o  zespo łu  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  b y ło  Jakby  z  
p i łk a rs k ie g o  p o d rę c z n ik a  — o - 
to  o p in ia  a rg e n ty ń s k ie g o  „L a  
N aciom ” . W  p o d o b n y m  tom ie 
k o m e n ta rz e  u trz y m u ją  i  Imne 
g a ze ty  a rg e n ty ń s k ie  p isząc o 
m eczu n a  R iv e r  P la te .

ę  W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k , 
podczas m ity n g u  le k k o a t le ty ­
cznego W a n a m a k e r M ilłro s e  
G am es d o jd z ie  do  in te re s u ją ­
cego  p o je d y n k u  n a jle p szych  
ty c z k a rz y  ś w ia ta  Serg iusza  
S u h k i i  B ii le g o  O lsoaa. Ic h  
n a zw iska  f ig u ru ją  na  lis ta c h  
re k o rd z is tó w  ś w ia ta . D o  B u b - 
k i  n a le ż y  re k o rd  na o tw a r ty m  
p o w ie trz u , a do  O lsona re ­
k o rd  h a lo w y .

♦  W  P IĄ T E K  14 bm . o go­
d z in ie  12 w e  F ra n k fu rc ie  n a d  
M enem  ro z p o c z n ie  s ię  lo s o ­
w a n ie  p i łk a rs k ic h  m is trz o s tw  
E u ro p y . F in a ły  m is trz o s tw  
zostaną ro z e g ra n e  w  R F N  w  
1988 r . D o  ro z g ry w e k  zg ło s i­
ł y  s ię  32 zespo ły , k tó re  zo­
s taną  p o d z ie lo n e  na s iedem  
g ru p .

♦  JE D N A  z n a jle p s z y c h  n a r  
c ia re k  R F N  i  czo ło w a  a lp e jk a  
ś w ia ta  — M a r la  E p p le -B e c k  
(26 Lat) p o s ta n o w iła  zakończyć  
k a r ie rę  sp o rto w ą . M. E p p le - 
-B e c k  o ś w ia d c z y ła : „ u p ra w ia ­
n ie  s p o r tu  n a rc ia rs k ie g o  kosz­
to w a ło  m n ie  z b y t  w ie le  s i l” .

Wykonanie wyroku 
na mordercy żony

S U W A Ł K I P A P . W y ro k ie m  z 8 
m a ja  1985 r . Sąd W o je w ó d z k i w  
S u w a łk a c h  skaza ł 23-le tn iego  m iesz 
kańca  E łk u  W ito ld a  D łu g o łę ck ie g o  
na  k a rę  ś m ie rc i za z a m o rd o w a n ie  
b ę d ą ce j w  trz e c im  m ie s ią cu  c iąży  
s w o je j żo n y  A l ic j i .

W y ro k  te n  Sąd N a jw y ż s z y  u t r z y ­
m a ł w  m o c y , zaś Rada P ańs tw a  
n ie  sko rz y s ta ła  z praiwa ła s k i. W  
z w ią z k u  z ty m  p ra w o m o c n y  w y ­
r o k  zosta ł w y k o n a n y .

(Dokończenie ze str. 1) tern i n f o r m u je m y ,  iż  lu d z i  w r a ź  sonę! d k  „ K o r a b ”  l  d k  K o le -  
nastu la t wspólnie z Polskim l iw y c h  n a  lo s  in n y c h  n ie  z a -  ia, rza ' U rz f łd z i ł i  d z ie c io m  b e z p ła t-  
Komitetem Pomocy Społecznej, b r a k ło  w ś r ó d  w ie lu  z a łó g  p r z e d -  n t

c z ło n k ó w  r ó ż n y c h  m n ie j p ie n ię d z y  b y ło b y  na ko n c ie ,Ta ostatnia, prz-ed jubileuszowa, siębiorstw, 
zbiórka pieniędzy i darów na organizacji

d Ia  kJ lk r .  n * i w i « lra * ą  grupę ś p ie s z ą c ą  z  D T  „P o s e jd ó n ”  gd z ie  s ta ły  p o d a r-  
s e t  m a ły c h  p o d o p ie c z n y c h  te; p o m o c ą  s t a n o w i ły  d z ie c i  i  m ło -  ko w e  s k a rb o n y . Ł a d n e  p a c z k i ze 
o r g a n iz a c j i  p r z e s z ła  n a s z e  o cze - d z ie ż  s z k o ln a ,  n ie z a w o d n i  z n o -  z o s ta ły  p rz y g o to w a n e
k iw a n ia  — zebrano ogółem da- Wu się o k a z a l i  h a r c e r z e  z od- P Pan ° Ze sklepu - “ » o la n a ” .

?°oTo „coZeC.ZOa yCh, ,Za sumę daniem m. in. kwestujący w 135 organizacjo. c«-
1 6 łJ8 ia  zł. do skarbon wrzn- czasie imprezy na Lodnery- tei z5lórkl postarały ale panie z cono 1X0 448, a na konto w ply- imprezy na „Lodogry- zarządu Miejskiego PKPS -  Bo-
nęło 339 661 zł. Tego się nie 
spodziewaliśmy. W orki, z k tó ry ­
mi z jaw ili się na zabawach 
M ikołaje pełne więc by ły  upo­
m inków  i  słodyczy. Wystarczy­
ło dla wszystkich. r ., . . ,

ortAł A ne > Zbierający po domach gumila D o b ro lo w ic z . E ug e n ia  H ry ń -
Nasz apel o pomoc dla dzie- ©dzież i  zabawki. W tej akcji 20,13 Maszyna » H e n ry k a

cl z najuboższych rodizin me każdy drobny unominpk nr™  Mare,k< Dyżurowały w punkcie 
spotkał się z obojętnością. M i- ° upommeK przy- przyjmowania darów od rana do
mo iż rKiAr-b-« . . . .  niesiony przez dziecko, każda wieczora i w dni wolne od pra-

°  ,1f , , “ >lórkęr zapowiedzielis- najmniejsza - kw ota wpłacona sy% Przyjmowanie, segregowanie 
m y ty lko  na grudzień, Jeszcze przez emeryta m iałv spLsywanle 1 podliczanie wszystkie-
przez cały styczeń br. do Za- p iewym ier go kosztowało bardzo dużo pracy
rządu Miejskiego PKP«? nrzv ną ~  to bezcen- I ta to paniom należą się szcze-, i  e iitjsK iego ¿'żŁ.Pb przy ne dary serca. gólne dowa uznania,
ul. Szymanowskiego 3 zgłasza- 3 _ ♦ v ^ u,
J i s ię  l i c z n i  o f ia r o d a w c y ,  na T R U D N O  b y ło b y  z o rg a n iz o w a ć  ta k ż e  c a łT  ¿ r z t d  M t e S l^ P K P S  
ic o n ta  w p ł y w a ł y  pieniądze. Z  i|™ mne7a żV^ H ^ M OLni ° We bef  z  te g ° ro c z n e j a k c jL  N ig d y  p rz e d - 
prawoziwą przykomoicią za- ^  x o k u ^ r z r “S

organizacji i  i n. Jak co roku ^dyby nle, pomogły nam dyrekcje 
™ _ ^ i* raoownf?y pomu Odzieżowego i

D ary serca

w s z y s tk im  p rz e d s ię b io rs tw o m , in ­
s ty tu c jo m . ja k  ró w n ie ż  o f ia ro d a w ­
com  in d y w id u a ln y m  za z ro z u m ie ­
n ie  p o trz e b  naszych  d z ie c i”  — po ­
w ie d z ia ł p rezes Z M  P K P S  w  Szcze­
c in ie , M a rc in  K lim c z a k .

M o że m y  się t y lk o  podp isać  pod  
t y m i  s ło w a m i. D z ię k i W am  — rze ­
szy o fia ro d a w c ó w  n ie z n a n y c h  nam  
i  ty m , k tó ry c h  m ie liś m y  p rz y je m ­
ność poznać, choc iaż  z nazw iska  — 
d z ie c i z ro d z in  n a ju b o ż s z y c h , bo­
r y k a ją c y c h  s ię  na co  dz ie ń  z n ie ­
d o s ta tk ie m  m a te r ia ln y m , m o g ły  
p rze żyć  c h w ile  p ra w d z iw e j radośc i 
t  za b a w y  I p re z e n tó w . D z ię k u je m y .

A  na  lis tę  o f ia ro d a w c ó w  w p is a ­
l i  s ię  ju ż  o s ta tn i u cz e s tn ic y  a k c j i :  
K a z im ie rz  P o g o n o w sk i, C zesław  
K u k re l,  D a n u ta  T a ia rc z a k . Tom asz 
N a jd e r ,  Z b y s ła w  K o k o t.  E lżb ie ta  
Te lega , Ja d w ig a  S zostak, A g n ie sz ­
ka  N osa l. C e cy lia  T o m czyk . W ie ­
s ła w  S zaszk lew icz , M a r ia  B a ra n , 
A le k s a n d ra  D ry l.  L id ia  D m o c h o w ­
ska , A n d rz e j W o jty ła ,  . S ta n is ła w  
K n a p , E d w a rd  K ra s in e k , K o m e n d a  
Z H P  z u l.  O g iń sk ie g o , k o ło  ZSM P 
p rz y  O d d z ia le  S o c ja ln y m  P K P  i  
z w ią z k i zaw odow e. D o n ic h  p rz y ­
łą c z y ! s ię  jeszcze p a n  A n d rz e j K u -  
te ls k i — w ła ś c ic ie l rz e m ie ś ln icze g o  
z a k ła d u  odzieżow ego, k tó r y  p rz e ­
k a z a ł d la  P K P S  n ie o d p ła tn ie  n o ­
w ą  odz ież dz iec ięca  w a r to ś c i 78 00» 

(eb,
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Zabójstwo bormistrza Florencji -  próba odwrócenia uwagi?

i c @ i  i i i l i  w
PODCZAS, GDY WŁOCHY oczekiwały pierwszych inform a- i obrońców. Musi minąć k ilka 

c ji z rozpoczętego procesu przeciwko m afii w Palermo, w ia- następnych dni zanim przed są 
¿omością dnia stało się doniesienie z F lorencji, gdzie zastrze- dem zacznie się prawdziwa roz 
lony został były burm istrz tego miasta, znany działacz repu- prawa. Należy liczyć się poważ 
blikański Lando Conti. nie z tym, że mafia będzie ro-

_ . biła wszystko, aby zakłócić
W ZAMACHU wzięło udiział strzały. Zamachowcy pozostawi przebieg tego procesu i osła- 

k ilka  osób i dwa samochody, l i przy zabitym ulotkę „Czer- zainteresowanie mim włos 
Jeden zajechał drogę Contiemu, wonych Brygad , noszącą da ę 
z drugiego padły śmiertelne marzec 1985 rok, czyli taką sa-

______ __  mą ulotkę, jaką znaleziono
przy ostatniej ofierze „Czerwo­
nych Brygad”  z marca ub. roku, 
profesorze Taratntellim.P rz e g lą d

w y d a r z e ń
^  N A  ' W T O R K O W E J k o n ­

fe re n c ji p ra s o w e j w  B ia ły m  
D om u p re z y d e n t R eagan w y ra  
z ił za n ie p o k o je n ie  n a p ly w a - 
ia c y m i z F i l ip in  d o n ie s ie n ia ­
m i o m a c h in a c ja c h  w y b o r ­
c zych  i  a k ta c h  p rze m o cy , a le  
z a p o w ie d z ia ł, że z og łoszen iem  
s ta n o w iska  a m e ry k a ń s k ie g o  
w s trzym a  sie do czasu z a k o ­
m u n ik o w a n ia  w  M a n il i  osta tc 
czn ych  w y n ik ó w  w y b o ró w .

A  N A  D W A  ty g o d n ie  przea  
ro zpoczęc iem  X X V I I  Z ja zd u  
K P Z R  p o d ję ło  p racę  z ja zd o ­
we c e n tru m  p rasow e  D o tych  
czas go tow ość  a k re d y ta c j i  
z g ło s iło  p o nad  1000 d z ie n n ik a  
rzy . re p re z e n tu ją c y c h  agencje  
in fo rm a c y jn e , prasę  o raz  ro z ­
g ło śn ie  ra d io w e  1 s ta c je  te le ­
w iz y jn e  z p o nad  50 k ra jó w  
św ia ta

4  ̂ N A  g ra n ic y  m ię d z y  B e r­
l in e m  Z a c h o d n im  i  N R D  do ­
k o n a n o  w y m ia n y  ag e n tó w  w y  
w ia d u . Za c z te re c h  szpiegów 
z a ch o d n ich  s łużb  s p e c ja ln y c h  
w y m ie n io n o  p ię c iu  w y w ia ­
d o w c ó w  z p a ń s tw  s o c ja lis ty ­
cznych . W  w y n ik u  w y m ia n y  
do k r a ju  p o w ró c i o f ic e r  w y ­

w ia d u  po lsk ie g o , J e rz y  K a c z ­
m a re k

+  A M B A S A D A  ZSR R  W Pa 
ry ż u  w y ra z iła  u b o le w a n ie  w  
z w ią z k u  z n ie d a w n ą  decyz ja  
rz ą d u  F ra n c j i  w  s p ra w ie  p rz y  
s tą p ie n ia  do  c z y n n o ś c i z w ią ­
z a n ych  z w y p o w ie d z e n ie m  ra 
d z le c k o - fra n c u s k ie g o  p o ro z u ­
m ie n ia  o  tra n s p o rc ie  m o rs k im  
z 20 k w ie tn ia  1967 r.

Nie ma pewności, kto napraw 
aę dokonał tego nowego ataku , 
terrorystycznego-. Istnieje przy­
puszczenie, że mafia mogła zde 
cydować się na kolejne mor­
derstwo, aby odwrócić uwagę 
opinii publicznej Włoch od pro 
cesu stulecia w Palermo. Do­
tychczas bowiem było tak. że 
gdy policja, prokuratorzy, pra­
sa zajęci b y li terrorystami, ma 
fia spokojnie poszerzała swoje 
w pływ y i prowadziła nieskrę­
powaną działalność. Lata w alki 
z terroryzmem we Włoszech by 
ły  zarazem okresem wzmoc­
nienia m afijne j hydry

Rozpoczęty w poniedziałek 
proces przeciwko m afii w Pa­
lermo nie oznacza, że mafia 
została pokonana i rozgromio­
na. Procesy przywódców mafii 
toczyły się we Włoszech już 
dawniej. Zapadały w yroki, po 
czym okazywało się, że mafia 
żyje i działa. Proces w  Pa­
lermo tym  różni się od po­
przednich, że po raz pierwszy 
na sali pojaw iły się rodziny o- 
fia r m afii i wystąpiły w sądzie 
z powództwem cyw ilnym . Do­
tychczas rodziny unika ły sądów 
i dochodzenia sprawiedliwości.

Pierwszy dzień procesu 
zszedł na sprawach procedural­
nych. Przez wiele godzin spraw 
dzano listę obecności oskarżo­
nych — jest ich ponad 300 —

kiej opin ii publicznej. Zamach 
terrorystyczny we Florencji i 
pojawianie się ulotek „Czerwo­
nych Brygad” może być pierw­
szą akcją podjętą przez mafię 
właśnie w tym  celu.

Jerzy AMEROZIEWICZ

MOSKIEWSKIE lody sma 
kują nie gorzej niż w lecie. 

CAF—Pressens B ild

Propozycja amerykańsko-radziecklej 
wyprawy na Marsa

Scenariusz haitański

Kulisy operacji „Baby Doc“
NA 200—500 milicnów dolarów 

oblicza się majątek Duvalierów. 
Rządzili na Haiti przez prawie 30 
ta l Najpierw ojciec „Popa Dcc", 
petem od 1971 roku syn — Jęan- 
Claude o przydomku „Boby Dcc". 
Z prostego rachunku wynika, że 
eksploatowali jeden z n a jb o d n  iej-

♦  10 minut po północy, do­
starczono prezydenckie bagaże.

O drugiej nad ranem na 
letnisku wylądował- transporto­
wiec amerykańskich sił powietrz­
nych C-141 Star Lighter.

Startował z bazy Fort Bragg
szych krajów świata w tempie 15 w Północnej Karo linie, gdzie znaj­

duje się centrum wyszkolenia a- 
nherykańskich oddziałów specjal­
nych.

&  O 3.26 na letnisko zajecha­
ło eleganckie BMW Duva!iera i 9 
innych samochodów. Prezydenta 
eskortował generał Namphy, któ­
ry w kitka godzin później miał 

deklarację o przejęciu

milionów dolarów rocznie. Ta 
kolei suma niemal dokładnie od­
powiadała kwocie „pomocy", ja­
ką Waszyngton każdego reku wy 
kładał na utrzymanie jednego z 
najobrzydliwszych reżimów w świe 
cie.

N IE  w ia d o m o , k ie d y  d o k ła d n ie  
p o w s ta ł p la n  „e w a k u a c ji”  D u v a lie -  ogłosić 
ria z H a it i .  A le  de cyz ję  p rz y s p ie - i ^  v  
sfeyła c a ła  s e ria  spo łecznych  w y -  V IUU >'
s fą p le ń  p rz e c iw k o  d y k ta to ro w i na T e a c fc o a la  amerykańska dota- 
1><Gdy ï t o S S t o ^ S  o c z y w is te . Ze cja «a Haiti wyniesie w su,me 
dni reżimu „B a b y  D oca ”  są p o l i-  57 milionów dolarów. 41 milionów 
Ï M r ’o .C T Î r e k t^ js Îe r z ^ S r ’ so! wypłacono
W a szyn g to n  tym razem  p o s ta n o w ił ku. Wypłatę pozostałych żo min 
■wyprzedzić w y p a d k i.  D la  ra to w a n ia  n<J ra z |o wstrzymano. Rzecznik de 

partameatu stanu oświadczył w 
ra ze sceny politycznej. dzień po ewakuacji Duvaliera.

P la n  m u s ia ł b y ć  p re c y z y jn y  i  „Prowadzimy konsultacje z nowy- 
m u s ia n o  p o k ła d a ć  w  n im  sporę  m j władzami na temat warunków 
z a u fa n ie , s k o ro  na p e łn y  ty d z ie ń  • nflC:7Pi n o m r e v "
p rze d  fa k ty c z n y m  o d lo te m  ..B a b y  wznowienia naszej pomocy . 
D oca”  z H a it i ,  rz e c z n ik  p re zyd e n ta .
Larry Speakes o f ic ja ln ie  in fo rm o ­
w a ł prasę , że D u v a lie r  w ła ś n ie  o - 
p u ś c ił w yspę . G a fa  L a r ry 'c g o  Spea- 
kesa zn a jd z ie  zapew ne m ie js r -  —

PARYŻ PAP. W ybitny ame­
rykański naukowiec-astronem. 
profesor uniwersytetu cornel- 
lskiego Carl Sagan ponownie 
opowiedział się za szeroką 
współpracą międzynarodową w 
badaniach przestrzeni kosmicz­
nej dla celów pokojowych.

W wywiadzie dla paryskiego piany z kolegami radzieckimi, 
dziennika „L iberation”  oświad- popierającymi te idee. Ich u- 
czył. te Związek Radziecki ma rzeczy wistnienie mogłoby po- 

nownje wykazać, że USA i 
ZSRR mogą pracować razem.

dy n a s tą p iło  p o łą cze n ie  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  s ta tk u  ko sm iczn e g o  „ A p o l­
lo ”  i  ra d z ie c k ie g o  s ta tk u  „S o ju z  .

O rb ita ln e  s ta c je  ko sm iczn e , k o n ­
ty n u o w a ł C. Sagan, ju ż  n ie  fa s c y ­
n u ją  w y o b ra ź n i. R ó w n ie ż  lo ty  m .ę - 
d z y p la n e ta rn e  n ie  s ta n o w ią  b y n a j­
m n ie j o d le g łe j p rz y s z ło ś c i i  są re ­
a ln y m  k ro k ie m  w  d z ie ń  ju trz e js z y

OBECNIE omawiamy takie

duże osiągnięcia w badaniach 
różnych planet systemu słonecz 
nego Doświadczenie naukow­
ców radzieckich i możliwości 
USA w te j dziedzinie czynią 
realnym zorganizowanie wspól­
nej - radzlecko-amerykańskiej 
wyprawy na jedną z planet, w 
szczególności na Marsa.

TEG O  ro d z a ju  p r o je k t  b y łb y  zna 
c z n ie  p o ż y te c z n ie js z y  i  ta ń szy  n iż  
p ro g ra m  „w o je n  g w ie z d n y c h  czy 
o p ra co w yw a .n ie  n o w y c h  sys te m ó w  
b ro n i s tra te g ic z n y c h  — s tw ie rd z ił 
Sagan. - *  Z na cze n ie  i  w a rto ś c i 
w s p ó łp ra c y  d w u s tro n n e j w  dz ie d z i 
n ie  p o k o jo w y c h  b a dań  kosm osu 
d o b itn ie  p o tw ie rd z i ł  r o k  1975. k ie -

Grzegorz WOŹNIAK

h ls to r i  n ie  t y le  m oże d y p lo m a c ji,  
i le  w  k ro n ik a c h  d z ia ła ń  s łużb  spe­
c ja ln y c h , k tó re  n ie  d o trz y m a ły  za­
k ła d a n y c h  te rm in ó w .

S cena riusz  Speakesa m ia ł s ię  do ­
p ie ro  s p ra w d z ić  w  p ią te k  8 lu te ­
go. A  se k w e n c ja  w yda.rzeń  — ja k  
re la c jo n o w a li n a o czn i ś w ia d k o w ie  
— b y ła  n a s tę p u ją ca :

— W  c z w a r te k  w ie c z o re m  na lo t  
n is k u  w  P o r t-a u -P r in c e  — s to lic y  
H a i t i  — za czę li g ro m a d z ić  się dzień 
n ik a rz e . R e d a k c je  o c z e k iw a ły  bez­
p o ś re d n ic h  re la c ji.

4 . O 22.10 letnisko cbsodziła 
osobista o c h ra n a  „dożywotniego 
prezydenta".

Odkryto grobowiec 
skarbnika Tutenchamona
K A IR  PAP. Jak inform ują 

kola archeologiczne w Kairze, 
dwaj archeolodzy dokonali od­
krycia prawdopodobnie niena­
ruszonego grobowca, w którym  
pochowany został skarbnik fa­
raona Tutenchamona, Maya. 
Grobowiec znajduje się w od­
ległości 30 km na południe od 
Kairu.

Niezawodne“
rakiety?

(Dokończenie ze str. I)
s trze g a ją ce  p rzed  k a ta s tro fą  w a h a ­
d ło w ca  na s k u te k  u s zko d ze n ia  ra ­
k ie ty  w sp o m a g a ją ce j (p ie rw s z y  z 
n ic h  d a to w a ł się z r .  1982, osta tn i! 
zaś z g ru d n ia  1985) p o in fo rm o w a ł 
o  — p o ch o d zą cym  ró w n ie ż  z  r .  
19C2 i  p rz e k a z a n y m  w ów czas N A S A  
— s tu d iu m  na te m a t w a ru n k ó w  
bezp ieczeństw a w  lo ta c h  p ro m a m i 
k o s m ic z n y m i.

A n a liz a  ta  w ska zyw a ła , iż  szansa 
k a ta s tro fa ln e g o  w y p a d k u ”  z w ią ­

zanego z awa.nią ra k ie ty  w spom a­
g a ją c e j w y n o s i 1:35 (p rz e rw a n y  lo t  
„C h a lie n g e ra ”  b y ł 25 w y p ra w ą  p ro  
m u  kosm icznego ).' Z a rzu ca  s ię  w  
n ie j,  iż  s tosow ane przeiz N A S A  
m e to d y  szacow an ia  ry z y k a  b y ły  
n ie w ła ś c iw e , w  szczegó lnośc i zaś, 
iż  n ie  u w z g lę d n ia n o  w  mich ta k ic h  
p o te n c ja ln y c h  p rz y c z y n  w y p a d k u  
ja k  p o p e łn ie n ie  b łę d u  p rz y  k o n ­
s e rw o w a n iu  sys te m ó w  te c h n ic z ­
n y c h  w a h a d ło w c ó w  l  a w a r i i  na­
z ie m n y c h  u rzą d ze ń  u ż y tk o w a n y c h  
do  p ra c  p rz y  p ro m a c h  k o sm icz ­
n y c h . O ty m  ja k  w ie lk a  b y ła  roz­
b ieżność ocen ś w ia d czy  fa k t ,  że 
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  a w a r i i  ra k ie ty  
w s p o m a g a ją ce j N A S A  o c e n ia ła  na 
1:60 000 ( je d n a  a w a ria  na 60 tys . 
lo tó w ).

Z d a n ie m  s p e c ja lis tó w  z w o js k  
lo tn ic z y c h , a n a liza  doko n a n a  p rz e *  
f irm ę  S ie rra  — o p a r ta  na bada­
n ia c h  2 ty s . s ta r tó w  ra k ie t  n a  pa­
l iw o  s ta łe  — b y ła  „w ia ry g o d n a  i  
w a żn a ” . J a k  w id a ć  — zosta ła  jed ­
n a k  z lekcew ażona  przez N A S A .

Zaostrzenie konfliktu 
w sprawie „Timesa“
L O N D Y N  P A P . K o n f l ik t  w  sp ra ­

w ie  d fu k u  „T im e s a ”  i  trz e c h  in ­
n y c h  ty tu łó w  p ra s o w y c h  w y d a w ­
n ic tw a  N ew s In te rn a t io n a ! za­
o s trz y ł się. W ła ś c ic ie l w y d a w n ic ­
twa,, R u p e r t M u rd o c h  s k ie ro w a ł cło 
sądu sp ra w ę  p rz e c iw k o  z w ią z k o w i 
zaw o d o w e m u  t r  a nsp o r to w c o w
(T G W U ), żą d a ją c  za kazu  a k c j i  so­
lid a rn o ś c io w y c h  tra n s p o r to w c ó w  z© 
s tra jk u ją c y m i d ru k a rz a m i i  in n y ­
m i p ra c o w n ik a m i t  ecimfe-znymA 
N ew s In te rn a ,t io n a ł.

P rz e n ie s ie n ie  s ię  k o n f l ik tu  na to  
ru m  sądowe obse rw o w a n e  Jest 8 
d u ż y m  za in te re s o w a n ie m . Jest tO 
b o w ie m , k o le jn a  p ró b a  zastosow a­
n ia  w  p ra k ty c e  n o w y c h  p rz e p is ó w  
re g u lu ją c y c h  p ra w a  zw ią zko w e , wy 
d a n ych  p rzez  rzą d  M . T h a itch e f. 
Jeden z ty c h  p rz e p is ó w  zatoraąia 
s tra jk o w y c h  a k c j i  so lid a rn o ś c io ­
w y c h  i  p rz e w id u je  za to  pow azn®  
s a n k c je , g łó w n ie  fin a n s o w e .

75 mld dolarów długu

Nadzwyczajna pożyczka 
dla Meksyku
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  tu te j­

szych  k o ła c h  b a n k o w y c h  p o in fo r ­
m o w a n o  w c z o ra j, iż  za g ro żo n y  f i ­
n a n s o w y m  u d u sze n ie m  M e k s y k  (z 
p o w o d u  sp a d ku  d o ch o d ó w  z eks­
p o r tu  ro p y )  m a  p rz e d  k o ń c e m  m ie ­
s iąca o trz y m a ć  n a d z w y c z a jn a  po ­
życzkę  od  k lu b u  b a n k ó w  w łe rz y -  
c ie ls k ic h ,  bądź od s k a rb u  a m e ry ­
k a ń s k ie g o . M e k s y k  Jest d ru g im  
p o d  w z g lę d e m  ro z m ia ró w  z a d łu -

Najsławniejszy w rak świata

Czy koniec legendy „Titanica“?
„T IT A N IC " — największa ku z morskiego dna ad dziesię- 

tragedia morska początków na cioleci kusa różnych „odkryw - 
szego stulecia. Statek, k tó ry ców” .
m iał być niezatapialny, chluba Sprawa nie jest prosta. Wrak 
b ryty jsk ie j flo ty, reklamowany luksusowego^ „pasażera” leży 
jako cud technika nowego w ie- na głębokości 4 tys. metrów, 
ku, zatonął już  podczas pierw - To bardzo dużo. Nie odstrasza 
szego rejsu na w o d a c h  północ- to Johna Perce‘a brytyjskiego

ta n i i ,  t ra k tu ją c a  przedslęwzJoeS« 
ja k o  ro d z a j ćw icze ń  ze sp rzę tem  ra. 
tu n -ko w ym , b a rd z o  w a ż n y m  w c*as> 
sach, k ie d y  p ły w a  c o ra z  w 1qs«S 
ło d z i p o d w o d n y c h  o  napędzi©  »to­
m o w ym . P o zo s ta w ie n ie  ic h  w ra k ó w  
na d n ie  s ta n o w iło b y  w ie lk ie  *a® 
g ro że n ie  e k o lo g ic z n e  d la  zn a czn ych  
o b sza rów  m ó rz . T o te ż  s k u te czn a  
te c h n ik a  w y d o b y w a n ia  wraków 
je s t d la  m a ry n a rk i w o je n n e j spra­
wą w a r tą  d u żych  p ie n ię d z y .

nago 'w?- 3esTpxo£anacj« m -lok o to *
Nowej Fundlandni. gotował się do operacji wy łyby jeszcze większe, być może tragedii. dla których „T itan ic”  

grobem 1513 osob — dobycia „Titanaca . Pomysł je - wyniosą nawet i  kilkaset milionów & . “  rodzaju grobem,
podróżnych l  załogi. Jego tra - go . autorstwa J e s t  prosty._ Es-

brzegów 
Stał się

D o tychczas  w y d o b y ł na p o w ie rz e ń - CZY p© 74 latach spoczywa* 
n ię  k u te r  ry b a c k i.  130-tonową b a r -  nia w  głębinach „TU-
n a js ła w n ie js z y  po „T i ta n ic u ”  w ra k  tanie”  zostanie wydobyty? 
naszego s tu le c ia . „L u s ita n ię ”  za-to- powiedź na to pytanie bę*S22© 
PSU w  1815 r, j^ a c z a s  p ie rw s z e j u leżała  od tego czy do Joto® 
r S  %  Perce’a uśmiechnie sie
w ów czas g robem  1198 osób. cie. Całe przedsięwzięcie ma bo

wiem także w ielu przeciwni» 
ków. Dla nich wydobycie wra- 

>k oiiaff 
^ i t a n d c "

O p e ra c ja  w y d o b y c ia  „L u s i ta n i i ”

p o d r o z n y c n  i  z a te g i .  je g o  u a -  g o  t  ^  w T ięc ie  'm a  w ie lu  p ro te k to ró w . Są In ż y n ie r a - s a m o u k a
g ic m y  lo s  b y ł  m o t y w e m  o p o -  k a d r a  p o d w o d n y c h  Ł o d z i zacze_  w ś r6 d  n ic h  ta c y , .k tó r z y  lic z ą  z w y  w je c  _,:e  t y j jc o
wiadań, powieści i  film ów . Le- p i do w raku specjalne w ork i czajnie^na podział łupów z wraku ^ e d z k ^ m u s i^ M a n g a ^ -
gendy o w ie lk im  b o g a t e  za ze g f S S 1 J B S J S S S i iU S S S  w ^ ' a « 4w
topionym na statku krążą po re „uniosą zatopiony statek wszystkkn wypróbowaniem nowej M p,a}a ooexac;€ pod waglę- 
dziś dzień. Pasażerami p ie rw - na powierzchnię. Następnie zo- techniki prac podwodnych, ponie- ^  rrrS^nvrn Podo^bno nie
szago « J « .  „T ita iic t f-  b y li bo- stanie
w iem ludzie z  najbogatszych nu portowego w  Belfaście. w e g o  spr5tętu z  ty c h  p o w o d ó w  _  * wvdobycie sławnego

m a 1uż pa  s w o im  p ro je k te m  in te re s u je  się m .in . m a - . -
m a lu t .M  .„„jerma USA i, W . Bry,I w i c i ł i  j iu iu iia c  u  a,.» » u

sfer ówczesnej Europy, USA, JO H N  PE R C e  . 
Kanady, ..Totfiż Yw y z b y c ie  . s ta t^ koncie k§ka sukcesów, tego
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ROLNICZY Kombinat Spół­
dzielczy w Wilczynie (woj. po­
znańskie) jako pierwszy w kra­
ju  uruchomił własną mleczar­
nią. Dziennie przerabia się w 
n ie j około 10 ty<s. litró w  mle­
ka na masło i twaróg. W przy­
szłości ma także powstać 
proszkownia mleka odtłuszczo­
nego.

NA ZDJĘCIU: paczkowanie 
masła.

CAF — Z. Staszyszyn

Psy «trapieniem
listonoszy

S Ł U P S K . J a k  w y n ik a  z da ­
n y c h  p rz e d s ta w io n y c h  p rzez . d y ­
re k c ję  W o je w ó d z k ie g o  U rzę d u  Pocz 
ty  w  S łu p s k u , ponad 40 p ro c . w y ­
p a d k ó w  p rz y  p ra c y  w ś ró d  lis to n o ­
szy o p a trz o n y c h  je s t a d n o ta c ją  
„p o g ry z ie n ie  p rzez psa” .

T a  zgoła h u m o ry s ty c z n a  s ta ty s ty  
ka  le k a rs k o -p ra c o w n lc z a , n ie  ‘ je s t 
zabaw na d la  sam ych  z a in te re so w a ­
n y c h , k tó r z y  np. w  w ie lu  w s iach  
o d m a w ia ją  d os ta rczan ia  p rze sy łe k . 
W  k o ń c u  ub . ro k u  k i lk a  psów  do­
t k l iw ie  p o g ry z ło  lis tonosza  w e w si 
P o s to m in o . O ka za ło  się, że z w ie ­
rzę ta  n ie  b y ły  szczepione. D o rę czy  
c ie l m u s ia ł się poddać  b o le sn ym  
za s trz y k o m . Jeden z lis to n o szy  z 
p o w odu  p o g ry z ie n ia  p rzez psy b y ł 
w  u b ie g ły m  ro k u  n ie zd o ln y  do -p ra  
cy przez... 133 d n i. T o  ch y b a  ab ­
s o lu tn y  re k o rd . W ładze  w si i  m ia ­
s teczek p rz y p o m in a ją  w ię c  w ła ś c i­
c ie lo m  czw o ro n o g ó w  o  o b o w ią zku  
z a k ła d a n ia  z w ie rz ę to m  kagańców  
lu b  trz y m a n ia  ic h  na te re n ie  o b e j­
ścia go sp o d a rsk ie g o  na u w ię z i. Z a ­
o s trz o n o  sa n kc je  w obec n ie p rze - 
s trz e g a ją c y c h  ty c h  zasad.

„Q“ i „1“ -  t o  s »q  opłaca!

Go steruje jakością w „Załomiu“?
(Dokończenie ze str. 1) 

s to so w an ie w budo wnictw ie
mieszkaniowym, górnictw ie, roi 
nictw ie, elektronice, e lektro­
technice. radiotechnice i prze­
myśle s a moc hordowym. W 1985 
roku „Załom” wyprodukował 
kabli za ponad 13 młd zł, co 
stanowiło 25 proc. produkcji 
całej branży kablowej w kraju. 
25 proc. produkowanych w yro ­
bów podlega eksportowi do 
państiw I I  obszaru płatniczego, 
w tym  do Holandii, Aus.tr ii. 
Iraku, Iranu. L ib ii. Francji.. 
RFN, Szwecji i wielu innych 
Fabryka produkuje swe wyro­
by wedłuig wymagań norm 
międzynarodowych JEC. VDE, 
DIN, BS. NPC, GOST oraz wy­
magań specjalnych stawianych 
przez odbiorców.

S Z E R O K IE  zastosow an ie  p ro d u ­
k o w a n y c h  w y ro b ó w  o ra z  d u ż y  u -  
d z ia ł e k s p o rtu  s p ra w ia ją , że zaga-d 
n ie m e  ja ko śc i p ro d u k c j i  m u s i' zn a j 
dow ać s ię  w  c e n tru m  z a in te re s o ­
w a n ia  n ie  t y lk o  k ie ro w n ic tw a  fa ­
b r y k i .  a le  ró w n ie ż  p ra c o w n ik ó w  
o d p o w ie d z ia ln y c h  za s fe ry  p rz y g o ­
to w a n ia  p ro d u k c j i  o ra z  bezpośred ­
n ie  w y k o n a w s tw o . A  że ta k  je s t. 
św iadczą  w s k a ź n ik i d o tyczące  p ro ­
d u k c ji.

I  ta k  91 w y ro b ó w  pos iada  znak  
ja k o ś c i „Q ” , a 1426 w y ro b ó w  znak  
ja k o ś c i „1 ” . W s k a ź n ik  s tra t  na 
b ra k a c h  w y n o s i 0,05 p ro c . w a r to ś ­
c i p ro d u k c j i ,  zaś w s k a ź n ik  re k la ­
m a c ji u z n a n y c h  0,07 p ro c . O siąg­
n ię c ie  ty c h  w y n ik ó w  w y m a g a ło  po 
de jm ow a.n ia  na p rz e s trz e n i k i lk u  
la t  o k re ś lo n y c h  d z ia ła ń  i  p rze d s ię ­
w zięć. N a jle p sze  w y n ik i fa b ry k a  
osiągnęła w  la ta c h  1982-85, to  je s t 
w  o k res ie , g d y  zaczęła fu n k c jo n o ­
w a ć  re fo rm a  gospodarcza, w  ra ­
m ach  k tó r e j s tw o rz o n o  szereg ro z ­
w ią za ń  sys te m o w ych  s p rz y ja ją ­
cych  p o p ra w ie  ja k o ś c i. C h o d z i tu  
g łó w n ie  o s to sow an ie  w yższych  cen 
d ia  w y ro b ó w  ze z n a k ie m  .,Q”  i 
zn a k ie m  ..1”  (od lu te g o  1985 — o 
20 1 o 10 p ro c .) U zyskam y z tego  
ty tu łu  zysk w y łą c z o n y  je s t z iv d -  
s ta w y  o p o d a tk o w a n ia  i  pozosta je , w  
d y s p o z y c ji p rz e d s ię b io rs tw a . Może 
w ię c  b y ć  p rzeznaczany  na ce le  ro-z 
w o jo w e  i  m o d e rn iz a c y jn e . N a to ­
m ia s t k o s z ty  p ro d u k c j i  w y ro b ó w  
w a d liw e j ja k o ś c i cz y  też re k la m a ­
c j i  w p ły w a ją  na p o m n ie jsze n ie  d o ­
chodu  p rze d s ię b io rs tw a . Jest to  w  
w a ru n k a c h  re fo rm y  o ty le  is to tc e , 
że p o p rz e d n io  p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  
b y ły  za in te resow ane  w ie lk o ś c ią  zys 
ku .

T u  w a r to  p o d k re ś lić , że o Ile  
w  1931 ro k u  liczb a  w y ro b ó w  ze 
zn a k ie m  .,Q ”  o b e jm o w a ła  36 ty -  
p o w y m ia y ó w , to  w  1985 zw ię kszy ła  
s ię  do w sp o m n ia n ych  91, zaś lic z ­
ba w y ro b ó w  ze zn a k ie m  ..1”  zw lę k  
szy ła  się o d p o w ie d n io  z 812 do 
1426 ty p o w y m i a ró w . T akże  w s k a ź ­
n ik  s t ra t  na b ra k a c h  z 0 29 proc.

z m a la ł do 0,05, a w s k a ź n ik  re k la ­
m a c ji uzn a n ych  z 0,22 do 0,07 proc.

D ZIA ŁA N IA  podejmowane w 
celu ciągłej poprawy jakości 
prowadzone są kompleksowo i 
obejmują slerę dostaw materia 
łowych, przygotowania produk­
c ji, bezpośredniego wykonaw­
stwa i sferę zibytu. Do tych 
działań można zaliczyć utwo­
rzenie własnego zaplecza nau­
kowo-badawczego, współpracę 
i  jednostkami badawczymi w 
całym kraju. systematyczną 
modernizacje parku maszyno­
wego {w oparciu o ‘ zdobyte 
przez służbę techniczną wiado­
mości o najnowszych osiągnię­
ciach techniki światowej), ści­
słą współpracę ze służbami 
technicznymi dostawców su­
rowców i materiałów.

W  T E J  O S T A T N IE J  s p ra w i«  je s t 
jeszcze w ie le  do z ro b ie n ia . P rzy  
d o m in a c ji r y n k u  p ro d u c e n ta , ja ­
kość do sta ró żanych  m a te r ia łó w  n ie  
zawsze je s t dosta teczna, a o f ic ja l ­
ne re k la m a c je  n ie  z a ła tw ia ją  p ro ­
b le m u , g d yż  n a s tę p u je  a u to m a ty c z  
n ie  o g ra n ic z e n ie  do. tn w  lu b  w yco ­
fa n ie  się z p rz y ję ty c h  zobow iązań. 
D la te g o  też w  cod z ie n n ych  d z ia ła ­
n ia c h  p rz y ję to  m etodę  częstych  
k o n ta k tó w  i  ro zm ó w  m a ją cych  na 
ce lu  p rz e d s ta w ie n ie  za g adn ien ia  
bezpośredn io  w  faz ie  p ro d u k c ji,  
a b y  p okazać  ja k  ja ko ść  surow ca 
w p ły w a  na procesy p ro d u k c y jn e  i 
p ro d u k t f in a ln y .  Zda rza  się także , 
że ..Z a ło m ”  z w ła sn ych  ś ro d k ó w  
d e w izo w ych  zm uszony je s t za ku p y  
w a ć  k o m p o n e n ty  i  u rzą dzen ia , b y  
m ó g ł s p e łn ić  w y m a g a n ia  ja k o ś c io w e

P os iadan ie  w łasnego k o n a  Ra­
c h u n k u  O dp isów  D e w iz o w y c h  u- 
m o ż iiw ia  ró w n ie ż  za ku p  n a jb a r­
d z ie j now oczesnych  m aszyn i  u rzą ­
dzeń p ro d u k c y jn y c h . W ys tę p u je  tu  
sprzężen ie  z w ro tn e : p ro d u k c ja  m u­
si b yć  d o b re j ja k o ś c i, b y  m óc ją  
e ksp o rto w a ć  — e k s p o rt do IT o b ­
szaru  p ła tn icze g o  u m o ż liw ia  dalsze 
podnoszen ie  ja k o ś c i przez, w p ro w a ­
d zan ie  n o w ych  m aszyn. W a żn ym  za 
g a d n ie n ie m  je s t też m o ż liw o ść  bez­
p o ś re d n ich  k o n ta k tó w  z c z o ło w y ­
m i f irm a m i k a b lo w y m i E u ro p y  i 
św ia ta  o ra z  k o n fro n ta c j i  poz iom u 
ja ko śc i p ro d u k c ji.  Is tn ie ją  jeszcze 
duże m o ż liw o śc i podnoszen ia  ja ko ś ­
c i p ro d u k c j i  przez w y m ia n ę  do­
św iadczeń: N a le ża ło b y  w prow adzać 
system  u m o ż liw ia ją c y  w y m ia n y  
m y ś li te c h n ic z n e j, gdyż  a k tu a ln ie  
w s tę p u  |ą tu  pew ne  b a r ie ry .

Is to tn y m  a m oże n a jw a ż n ie js z y m  
c z y n n ik ie m  m a ją c y m  w p ły w  na ja 
kość p ro d u k c ji je s t c z y n n ik  lu d z ­
k i.  R e fo rm a  gospodarcza u m o ż liw i­
ła w d ro że n ie  w  F a b ryce  K a b li ..Za­
ło m ”  sys tem u , w  k tó ry m  w y k o ­
n a w c y  i  nadzó r sa za in te resow an i 
p ro d u k c ja  d o b re j ja ko śc i Jest to  
system  p o w ią z a n y  z w yn a g ro d ze ­
n ie m  p ra c o w n ik a . P rz y ję to  założe­
n ie . że p ra c o w n ik  m u s i ponosić 
s k u tk i f in a n so w e  za p ro d u k c ję  złe- 
ja k o ś c i: za w y k o n a n ie  w y ro b u

z łe j ja k o ś c i p ra c o w n ik  n ie  o trz y ­
m u je  w y n a g ro d ze n ia  a także  k a r ­
n ie  p o trą c a  m u  się 50 proc. w y n a ­
g ro d ze n ia  dz iennego. D o ty c z y  to  
ta kże  p rz y p a d k ó w , g d y  p ra c o w n ik  
n.ie p rzestrzega u s ta lo n e j te ch n o ­
lo g ii.

Na ja k o ś ć  p ro d u k c ji ma ró w n ie ż  
w p ły w  czystość m aszyn  1 u rz ą ­
dzeń p ro d u k c y jn y c h . W p row adzono  
zasadę, że g d y  zostan ie  s tw ie rd z o ­
ne zan ieczyszczenie m aszyny , k ie ­
ro w n ik  w y d z ia łu  lu b  m is trz  ma 
obow iązek  p rz e rw a ć  pracę  i  zlecać 
oczyszczenie u rządzen ia . Za tę 
czynność p rz y s łu g u je  w  vna g rodze ­
n ie  w y n ik a ją c e  z n a jn iż s z e j s ta w ­
k i.  P o n a d to  za k ła d o w y  system  w y ­
nag ra d za n ia  p rz e w id u je , że w  p rz y  
p a d k u  n a g m in n e g o  p ro d u k o w a n ia  
b ra k ó w  lu b  o b n iża n ia  ja k o ś c i p ro ­
d u k c j i  p rzez p ra c o w n ik a , n ieza leż­
n ie  od s a n k c ji ponos i on ta kże  in ­
ne ko n s e k w e n c je  w y n ik a ją c e  z k o ­
deksu  p ra c y  i  p rze su w a n y  do in ­
n e j m n ie j p ła tn e j p ra cy , a lb o  też 
zw a ln iam y.

RÓWNIEŻ pracownicy bez­
pośredniego nadzoru i służb 
technologicznych uzależnieni są 
finansowo od wyników jako­
ści produkcji: cxk. 20 proc. ich 
wynagrodzenia jest uzależnio­
ne od osiągnięcia ustalonych 
na dany miesiąc wskaźników 
jakość iowych.

— Uważamy, ie właśnie 
czynnik ekonomicznego zainte­
resowania pracowników jako­
ścią produkcji jest tu najwa­
żniejszy — stwierdza dyrektor 
„Zalom ia”  mgr tnż. Jan Ryb­
czyński. — Wdrożenie takiego sy 
stemu napotykało na trudności 
wynikające z poprzednich me­
tod wynagradzania. Obowiązy­
wała bowiem zasada, że mo-

żna było produkować wyroby 
złej jakości i otrzymać pełne 
wynagrodzenie, a jak ktoś o- 
siągał dobre wyniki jakościo­
we, to miał dodatkowe prawo 
do nagród i dyplomów. W 
„Załomiu” już takich sytuacji 
nie ma. Do świadomości praco­
wników dotarło, że muszą pro­
dukować dobrze, zgodnie z u- 
staloną technologią, -ho w prze 
ciwnym przypadku odbije się 
to w sposób znaczący na za­
robkach.

P O N A D T O  w śród  za łog i ro z p ro ­
pagow ano ro zw ią za n ie  re fo rm y  s ta ­
no w ią ce  o ty m , że fa b ry k a  z t y ­
tu łu  p ro d u k c j i  w y ro b ó w  ze zn a ka ­
m i ja k o ś c i „ Q "  i  „1 ”  ma d o d a tk o ­
w e z y s k i pozosta jące  w  ca łośc i do 
d y s p o z y c ji p rze d s ię b io rs tw a . I  ta k  
w  1983 r. zysk ten w y n ió s ł 138 m in  
z ł, w  1934 — 235 m in  z ł. a w  1985 
— 500 m in  zł. Znaczna część tego  
z ysku  m og ła  b yć  prz.ezm,¿croma na 
ce le  za ło g i, t j .  b u d o w n ic tw o  m iesz­
k a n io w e . Z a k ła d o w e  b u d o w n ic tw o  
m ie szka n io w e  zm a te r ia liz o w a n e  w  
postac i os ied la  „K a s z ta n o w e ”  w y ­
w ie ra  znaczące d z ia ła n ie  na rzecz 
p o p ra w y  s y tu a c ji m ie s z k a n io w e j i  
s ta b il iz a c ji z a ło g i „Z a ło m ia ” .

W  „Z a ło m iu ”  uw aża się, że do ­
tychczasow e  ro zw ią za n ia  s te ro w a n ia  
ja ko śc ią  p ro d u k c j i  n ie  w y c z e rp u ją  
ca łośc i zagadn ien ia . Is tn ie ją  jesz­
cze p ro b le m y  zw iązane z p a k o w a ­
n ie m  i  tra n s p o rte m  w y ro b ó w . I  
n ad  ty m i za g a d n ie n ia m i się p ra c u ­
je . W pro w a d zo n e  ju ż  ro zw ią za n ia  
po izw a la ją  na u trz y m a n ie  w y s o k ie ­
go s ta n d a rd u  p ro d u k c ji w e d łu g  w y  
m agań n ie  t y lk o  P o lsk ich  N o rrh , 
á le  także  w ym a g a ń  f i r m  ś w ia to ­
w ych . Św iadczą  o ty m  także  a te ­
s ty  czo ło w ych  b iu r  s te row an ia  ja ­
kośc ią , ta k ic h  ja k  f ra n c u s k ie  U TE , 
a m e ry k a ń s k ie  U L  cz y  k a n a d y js k ie  
CSA.

(w it)

Problemy ludzi upośledzonych umysłowo
PROBLEMATYKA osób upośle­

dzonych umysłowo stonowi istny 
gąszcz różnorodnych zagadnień 
odnoszących się z osobna do 
każdej z grup upośledzonych w 
stopniu laickim, umiarkowanym, 
znacznym i głębokim. Każda z 
nich ma swoje potrzeby, okreś­
lone możliwości i wymaga inne­
go traktowania.

Głównym celem łudzi zajmują­
cych się tg wciąż rosngcg grupg 
inwalidów jest zapewnienie im ta 
kiej rehabilitacji I nauki, które u- 
moiliwiłyby pewng samodziel­
ność w dorosłym życiu i pracę 
zarobkową. Stosunkowo najlepiej 
wygląda u nas sytuacja dzieci z 
lekkim upośledzeniem; majg szko 
ły specjalne, zdobywają uprawnie 
nia wykwalifikowanych robotni­
ków. Dużo gorzej jest w pozosta­
łych grupach, gdzie mimo pomo­
cy państwa, ogromnych starań 
łudzi skupionych wokół komitetu 
zajmującego się umysłowo upo­
śledzonymi — dziećmi i dorosły­
mi — dużo pozostało jeszcze do 
zrobienia. Mówiono o tym pod­
czas niedawnego spotkania zor­
ganizowanego przez szczeciński 
oddział Chrześcijańskiego Stowa­
rzyszenia Społecznego z udziałem 
przedstawicieli: Wydziału Zdrowia 
UW, Kuratorium OiW, dyrekto­
rów specjalnych ośrodków szkol­
no-wychowawczych, Zjednoczcne-

to Kościoła Ewangelicznego w 
winoujściu ł Koła Pomocy Oso-

bom z Upośledzeniem Umysło­
wym TPD.

Uczestnicy spotkania mówili m. 
in. o częstym lekceważeniu rodzi­
ców i ich kalekich dzieci przez 
lekarzy, co ma nieodwracalne nie

C u r ie -S k lo d o w s k ie j,  gd z ie  p o dda ­
w ana je s t ona  re h a b il i ta c j i ,  w y k o ­
n u je  też n ie w ie lk ą  pracę  n a k ia d - 
czą. N ie d łu g o  je d n a k  będą m u s ie li 
opuśc ić  pom ieszczen ia  w y n a jm o w a ­
ne w  p ry w a tn e j w i l l i  i ,  o i ie  w ła ­
dze m ias ta  n ie  pom ogą w  u zyska ­
n iu  ja k ie g o ś  lo k a lu ,  to  m łodz ież

trudnić w przyszłości absolwen­
tów tego ośrodka. Będą praco­
wać ped fachową opieką. Być mo 
że inne szpitale na teranie wo­
jewództwa zechcą się zaintereso­
wać tą młodzieżą. Na razie dy­
rektor z Tonowa ma wielk kło­
pot z usamodzielnieniem swoich 
absolwentów, z zapewnieniem im 
pracy i opieki. Na spółdzielczość

Potrzebują więcej troski
kiedy skutki w pogłębiającej się 
chorobie. Nie wszyscy wiedzą, że 
małe upośledzone dziecko wyma 
ga opieki zespołu fachowców po 
magających rodzicom w różnoro­
dnej rehabilitacji. Powołany w 
tym cełu szczeciński Ośrodek 
Wczesnej Interwencji mający już 
sukcesy, boryka się głównie z 
problemem lokalowym, co nie po­
zwala w pełni roztoczyć takiej o 
pieki, jaka się należy małym pod­
opiecznym. Ośrodek ten miał 
przenieść się do domu dzienne­
go pobytu dla dzieci ze sprzężo­
nym kalectwem i głęboko upeśle 
dzcnych na ul. Rosenbergów. Mi­
mo, iż rodzice z koło spełnili 
szereg pestawidnych im warun­
ków, oddanie budynku po byłej 
przychodni stoi wciąż pod zna­
kiem zapytania.

N IE P O K O JĄ C O  w y g lą d a  też spra 
w a  d o m u  dz ie n n e g o  p o b y tu  d la  
m ło d z ie ż y  u p o ś le d zo n e j p rz y  u l.  M .

zn o w u  zo s tan ie  bez o p ie k i fa ch o - 
Ców i bez żadnego za jęc ia .

Is tn ie je  Jeszcze w ie le  n ie  ro z w ią ­
za n ych  do końca  sp raw , n p .: do­
d a tk u  p ie lę g n a c y jn e g o , re n ty  so­
c ja ln e j czy  b ra k u  m ie jsca  d ia  u po ­
ś le d zo n ych  u m y s ło w o  w  s p ó łd z ie l­
n ia ch  in w a lid z k ic h .  O ty m  o s ta t­
n im  za g a d n ie n iu  w s p o m in a li też 
d y re k to rz y  o ś ro d k ó w  s z k o ln o -w y ­
c h o w a w c z y c h  z u l.  P o l ic k ie j 1 T a ­
now a Od la t  is tn ie ją  o g rom ne  
tru d n o ś c i z z a p e w n ie n ie m  p ra cy  
a b so lw e n to m  ty c h  o ś ro d kó w , p rz y ­
g o to w y w a n y m  do  do ros łego  życ ia  
z w ie lk im  w y s iłk ie m  przez n a u czy ­
c ie l i .  Z d a rza  się , że opuszczające 
szko łę  s ie ro ty  p o zos ta ją  bez ża d ­
n e j o p ie k i,  in n i w ra c a ją  do ro d z in , 
k tó re  ró w n ie ż  n ie  są w  s ta n ie  za­
p e w n ić  im  ja k ie g o ś  p ła tn e g o  za ję ­
cia .

DOŚĆ udaną i dobrze zapo­
wiadającą się na przyszłość for­
mą są praktyki Uczniów z Tano­
wa w Wojewódzkim Szpitalu Ze- 
spełenym, gdzie zatrudniani są 
do pomocy na zapleczu, przy 
sprzątaniu. Jak wynika z pisma 
dyrektora A. Kominka ta forma 
sprawdza się i gotowy jest- on ża­

rn wał idzką nie można liczyć, co 
nie jest tylko winą braku zain­
teresowań ia prezesów lecz uwa­
runkowań ekonomicznych. A mło 
dzież upośledzona psychicznie 
pracuje bardzo dobrze i chce pra 
cować...

Podczas spotkania dyskutowa­
no jeszcze o wielu innych spra­
wach, z których każda może być 
tematem dużego artykułu. Takie 
zebrania z udziałem zaintereso­
wanych problemem osób i przed­
stawicieli urzędów państwowych 
pozwalają na lepsze rozpoznanie 
omawianych kwestii « wspólne 
zastanowienie się nad rozwiąza­
niem trudności lokalnych. Jak u- 
słyszeliśmy, niektóre zagadnienia, 
w tym sprawa budynku przy ul. 
Rosenbergów i Ośrodka Wczes­
nej Interwencji, zostaną poruszo­
ne na forum Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

(eto)

W B IE Ż Ą C Y M  ro k u  F a b ry k a  
S am ochodów  M a lo ’ i ira ż o w y e n  
w  T ych a ch  p la n u je  w y k o n a ­
n ie  200 tys . sam ochodów  F ia t 
126 p. Na e k s p o r t p rzeznacza  
się 31 790 s z tu k . w  ty m  do 
d ru g ie g o  o bsza ru  p ła tn icze g o  
54 500 sz tu k , a do p ie rw sze g o  
12 200 sz tu k , 15 tys . sam ocho­
d ó w  zastawnie sp rze d a n ych  w  
ra m a ch  tz w . e x p o r tu  w e ­
w n ę trzn e g o . W szys tk ie  zm ia ­
n y  w p ro w a d z o n e  w  „ m a lu ­
ch a c h ”  m aiją na ce lu  lepsze 
d o s tosow an ie  ic n  do ro-li sa­
m o ch o d u  m ie js k ie g o . Z w ię k ­
sza s ię  m  in .  ż y w o tn o ść  n ad ­
w o z ia  przez. w p ro w a d z e n ie  
k  ata  fo r  ye  m e j m e to d y  rabez- 
p ie c  ze>n ia a n ty k o -o z y  jo  ego.

N A  Z D J Ę C IU : now e m ode­
le  F ia ta  126 p „F a ce  l i f t i n g ”  
na ta śm ie  m o n ta ż o w e j w  T y ­
chach .

C A F  — S. J a k u b o w s k i

Książki nadesłane
K . M a rk s , F. E ngels — O re fo r -  

m iz m ie  (K iW  -r- 10.—).
W ł. L e n in  — O re w o lu c ji 1905 r . 

(K iW  -  50.—).
Janusz U m iń s k i — P rz e w o d n ik  — 

Bydgoszcz i  o k o lic e  (S IT  — 195.—).
E d w a rd  R e d liń s k i — A w ans (LS W  

— 120.—).
A d a m  A b d a ń s k i — A z y le  (W yd . 

Ł ó d z k ie  — 130.--).
H e n ry k  K o z a k  — K u p ić  śm ie rć  

(W yd . L u b . — 130.—).
W ito ld  N a s tiu sżo n e k  — P rze w o d ­

n ik  — S k ie rn ie w ic e  i  o k o lic e  (S iT  
-  110.—).

A le k s a n d e r Z ie m n y  — O pow iada ­
n ia  d a w ne  i  now e (W yd . L i t .  — 
90.—).

H a lin a  A u d e rska  — Z a b ić  s tra ch  
(K iW  — 70.).

J e rz y  B a fia  — P ra w o rzą d n o ść  
(K iW  -  180.-).

Z d z is ła w  Czesze jk o -S o c h a c k i —> 
R e fle k s je  — p o g lą d y  (100.—).
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Potrzebni sobie nawzajem

„Famabud“ daje przykład
W ZESPOLE Sakół Mecha­

nicznych n r 1 im. prof. H. Mie 
raejewskiego przy ul. Hożej o- 
tw arto niedawno odremonto­
waną biblioteką z czytelnią, 
jak ie j pozazdrościć mogłaby 
niejedna placówka upowszech­
niania książki. Tę zmienioną 
do nie poznani a bibliotekę i 
czytelnię zafundowała młodzie­
ży kosztem 2,5 m in zł Fabryka 
Maszyn l Urządzeń Budowla­
nych „Famabud”  — patron 
szkoły.

— Teraz popołudniami zbie­
ra się w  naszej czytelni po 
40—50 uczniów — mówi A lek­
sandra Głowacka opiekująca 
się bib lioteką od 34 lat. — Tu 
przeglądają literaturę tech­
niczną. czasopisma, encyklope­
die. albumy. Nasz księgozbiór 
kompletowałam w czasach gdy 
o dobrą niedrogą książkę nie 
było trudno. Dziwiono się w te­
dy ..po co tyle lite ra tu ry  pięk­
nej i albumów sztuki w  szko­
le zawodowej, gdzie w dodatku 
tak mało miejsca na regałach” . 
No 5 doczekałam, że jest m ie j­
sca dość i na książki i  na ich 
czytanie.

To ty lko  jeden z w ielu prze­
jawów opieki, jaką nad szkołą 
roztacza fabryka od k ilk u  lat.

— Dokładnie już 3 lata czyli 
od objepia kierownictwa .,Fa- 
mabudu”  przez dyr. Tadeusza 
Balińskiego nasze kontakty za­
cieśniają się ze wzajemną ko­
rzyścią — stwierdza dyrektor 
Zespołu Srikół Mechanicznych 
nr 1 d r Czesław Plewka. — 
Kapitalne znaczenie ma dla 
nas zwłaszcza udostępnienie 
warsztatów, parku maszynowe­
go fabryki na nasze zajęcia 
praktyczne. Uczniowie mają w 
fen sposób do czynienia ze

współczesną techniką, a nie 
ty lko  z prostym warsztatem 
szkolnym, poznają w arunki 
pracy w  nowoczesnym zakła­

dzie mechanicznym. Jak w y­
n ika ze statystyki prawie po­
łowa z nich przychodzi tam 
pracować po ukończeniu szko­
ły. Taka adaptacja zawodowa 
już ua etapie nauki w szkole 
przynosi wymierne korzyści 
fabryce.. Nowe, uzupełnione 
przepisy dotyczące współpracy 
szkól z zakładami pracy umo­
ż liw iły  nam podpisanie umów 
o stypendiach fundowanych 
przez „Famabud”  dla uczniów. 
W ubiegłym roku takie stypen­
dia pobierało 22 naszych ucz­
niów, w tym  roku — 24.

Okazuje się, że konkretna 
współpraca z zakładem prze­
mysłowym stwarza więcej mo­
tyw acji do rzetelnej nauki za­
wodu w szkole. Dowiadujemy 
się, że uczniowie starszych klas 
bez większego entuzjazmu w y­
konują na zajęciach praktycz­
nych różne elementy technicz­
ne w celach czys-to szkolenio­
wych (które potem niczemu i 
nikomu nie służą). Za to bar­
dzo chętnie robią wszystko, co 
zleci szkole do wykonania fa­
bryka, a więc coś co iest przy 
datne. użyteczne. Więcej — 
jest to okazja do zarobienia 
paru groszy W ubiegłym roku 
uczniowie Z SM nr 1 w ykonali 
dla zakładu prace produkcyjne 
wartości 2,5 min zł

— Gdyby ty lko  znalazły się 
odpowiednie materia ły można 
by zrobić tego za co najm nie j 
4 m in zł — mówi imż. Jan Ka- 
belis — nauczyciel zawodu. — 
Młodzież przykłada się do pra­
cy wszędzie tam, gdzie widzi 
praktyczny sens wysiłku, po­
żytek.

W S P Ó ŁP R A C Ę  fa b rv k  i  p rz e d ­
s ię b io rs tw  ze s zko ła m i z a w o d o w y­
m i d y k tu je  sam o życ ie . Z a k ła d  p o ­
trz e b u je  dob rze  w y u c z o n y c h  fa ­
chow ców . w yp o sa żo n ych  w  u m ie ­
ję tn o ś c i p ra k ty c z n e , p o w in ie n  w ie c  
b y ć  za in te re so w a n y  p o m agan iem  
szko le , k tó ra  k s z ta łc i m u  n rz y -  
sz łych  p ra c o w n ik ó w . D la  s z k o ły  z

Zdrowie dzieci zimq

Anty -  antybiotykom
W ZIM IE  dzieci często cho­

rują. ..Głupi”  katar czy zapale­
nie gardła niekiedy przekształ­
cają się w schorzenia cięższe i 
długotrwale Powodem nie iest 
zima jako taka. ale często 
odzież nie dostosowana do ,uch 
liwości dzieci. Podczas biegów 
i zabaw na śniegu pocą się, a 
w chw ili odpoczynku gwałtow­
nie ochładza je zimne powie­
trze. K ilkakro tna  w  ciągu dnia 
zmiana ciepłoty ciała — i prze­
ziębienie murowane. N ajw ięk­
sze niebezpieczeństwo grozi 
grubaskom, bo warstwa tłusz­
czu wymaga od nich zwiększo­
nego w ysiłku przy zabawie, a 
więc łatw ie j się pocą i  prze-

Ja k  w ię c  n a js k u te c z n ie j c h ro n ić  
d z ie cko  p rz e d  ch o ro b ą  i a n ty b io ­
ty k a m i,  zw łaszcza  w  z im ie?  Le ­
k a rz e  In s ty tu tu  M a tk j t  D z iecka  
o d p o w ia d a ją  k ró -tk o : rozsądn ie  har 
to w a ć  T o  znaczy u b ie ra ć  s to so w ­
n ie  do s y tu a c ji,  w  ja k ie j  się z n a j­
du je , i k o n tro lo w a ć  jego  po czyn a ­
n ia . N ie  h o d o w a ć  n ie d o łę ż n y c h  g ru  
basów  i a-nem ików  p od  klosuero 
n a d m ie rn e j tro s k liw o ś c i.  P rz y n a j­
m n ie j 2 ra z y  w  ro k u  w a r to  dz iec ­
k u  ra d y k a ln ie  e n ;ać k ’ lm a t na 
g ó rs k i lu b  m o rs k i, baczn ie  ob se r­
w u ją c , k tó r y  m u  le p ie j s łu ży . A  
oo śn ie żn ych  zaba.wach m ożna roz 
g rza ć  m a lu ch a  p rze d  snem  sok iem  
m a lin o w y m  lu b  p rz y g o to w a ć  m u 
n a p a r z l ip y .  G d y  zaś k ic h n ie  lu b  
zaczn ie  ..poc iągać”  nosem  — za­
a p lik o w a ć  zw ię kszo n ą  d a w kę  w i­
ta m in y  C i w apna.

A n n a  B O R K O W S K A

kolęd n ie o ce n io n a  je s t w spó łp raca  
z za k ła d e m  p rz e m y s ło w y m , k tó ry  
g o tó w  je s t  u d o s tę p n ić  do  ce lów  
p ra k ty c z n e j n a u k i zaw odu  swe 
w a rs z ta ty  i  m a szyn y , a ta kże  w es­
p rze ć  szko łę  fin a n s o w o . Ta-ki w y ­
d a te k  o p ła c i się w  bairdzo b lis k ie j 
p rzysz ło śc i — ja k o ś c ią  p ra c y  m ło ­
d y c h  k a d r.

O f ic ja ln e  p a tro n a ty  z a k ła d ó w  pra  
c y  n ad  s z k o ła m i is tn ia ły  od d a w ­
n a . w ie le  z n ic h  je d n a k  n a b ra ło  
z b ie g ie m  la t  c h a ra k te ru  czysto 
c e re m o n ia ln e g o , p o w ie rzchow nego . 
W  Is to c ie  b o w ie m  n a jw ię c e j za le ­
ża ło  od  lu d z i — p rzede  w s z y s tk im  
od k ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w  i  szkó ł, 
ty c h  k tó rz y  u m o w ie  o  w s p ó łp ra c y  
nadaw ać m ie l i  k o n k re tn e  fo rm y . 
Swe o b o w ią z k i o p ie k u n a  szkó ł za­
n ie d b y w a ł zw łaszcza p rz e m y s ł, w  
o d w e t za tx> o trz y m u ją c  z tychże  
szkó l co ra z  g o rz e j p rz y g o to w a n y c h  
do zaw odu  ab so lw e n tó w .

TRUDNO budować funda­
ment koniecznej współpracy 
ty lko  na dobrej woli. Dlatego 
też, aby skłonić zakłady pra­
cy do rzetelniejszego zajęcia 
się szkołami zawodowymi 
Sejm PRL uchw alił 10 paździer 
n ika 1084 r. odpowiednią no­
welę do Ustawy o rozwoju 
oświaty i wychowania z 1961 
roku. zaś w 1985 roku w sierp 
niu Prezydium Rządu przyjęło 
odpowiedni program rozszerze­
nia współpracy zakładów prze­
mysłowych ze szkołami zawo­
dowymi.

N O W E  p rze p isy  idą  w  s u ku rs  
ty m  szko ło m , k tó ry c h  p a tro n a c k ie  
z a k ła d y  z a p o m n ia ły  o  sw vch  ob o ­
w ią zka ch . O d tą d  w s z y s tk ie  za k ła ­
d y . k tó re  n ie  m a ją  w ła s n y c h  szkół 
p rz y z a k ła d o w y c h , a n ie  w ś p ie ra ja  
fin a n s o w o  szkó ł p ro w a d zo n ych  
pnzez re s o r t o ś w ia ty , za każdego 
a bso lw en ta  będą m u s ia ły  zap łac ić . 
Po p ro s tu  — z re fu n d o w a ć  ko sz ty  
w y k s z ta łc a n ia  fa ch o w có w  tym że  
szko ło m . P rz e d s ię b io rs tw a  p a tro n u ­
jące  szko łom  n a le życ ie  będą m ia ­
ły  m o ż liw o ść  s ko rzys ta n ia  z u lg  
p o d a tk o w y c h  (FA Z).

— Nasza w sp ó łp ra ca  z „F a m a b u - 
d c m ”  n ie  k o ń c z y  się na zw iązkach  
s łu żb o w ych  — w y ja ś n ia  w icedyrek-»  
to r  Z S M  n r  1 M a ria  .1 Krzem ińska, 
o p ie k u ją c a  s ię  w  szko le  o rg a n iz a ­
c ja m i m ło d z ie ży  — N a w ia z a ły  ju ż  
k o n ta k t  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  zw iąz 
ko w e , m łodz ieżow e . P a ro k ro tn ie  na 
si u c z n io w ie  k o rz y s ta l i  z ośrodka  
w y p o c z y n k o w e -o  ..F a m a b u d u ”  w  

.  S ie ra k o w ie . P la n u je m y  w spó lne  w v  
c ie e zk i. im p re z y  re k re a c y jn e  i  spor 
to w e , w spó lne  u roczys tośc i. N a w ią ­
zu ją  sie b liższe  w ię z i m ię d z y lu d z ­
k ie . a zarazem  d la w ie lu  m ło d ych  
pęka b a r ie ra , k tó ra  m u s i z w y k le  
p rze b rn ą ć  n o w y  p ra c o w n ik  — absol 
w e n t s z k o ły  rozpoczyna  ja c y  do ro s ­
łe  życ ie  w  n o w y m  ś ro d o w isku . T o  
ś ro d o w is k o  n ie  je s t m u  ju ż  obce. 
\  to  ju ż  znaezv ba rdzo  w ie le ...

W  ró ż n y c h  pom ieszczen iach  szko 
ł y  p rz y  u l. H o że j dostrzec można 
p ię kn e , ró ż n o b a rw n e , często w spa ­
n ia le  sko m p o n o w a n e  g o b e lin y . W 
je d n e j z sa l o d n a jd u je m y  p ra c o w ­
n ię  tk a c tw a  a r ty s ty c z n e g o  p ro w a ­
dzoną p rzez  D a n u tę  M ire c k ą . T u  
od la t  p o w s ta ją  d z ie ła  z pow odze ­
n ie m  k o n k u ru ją c e  z tw ó rczo śc ią  
re n o m o w a n y c h  a rty s tó w .

NOWE regulacje prawne do­
tyczące patronatu przemysłu 
nad szkołami przewidują pod­
pisanie stosownych umów. w 
których szczegółowo określone 
będą obowiąziki i uprawnienia 
obu stron. Pierwszymi w Szcze 
cinie partnerami, którzy taką 
umowę podpiszą będą Zespół 
Szkół Mechanicznych nr 1 i 
Fabryką Maszyn i Urządzeń 
Budowranych „Famabud” . (law)

ziębiaja.
N IE K T Ó R Z Y  ro d z ice  n ie  p rz e j­

m u ją  s ię  k a ta re m  d z ie c i : po zw a ­
la ją  im  na p o d w ó rk o w e  harce . Z a­
tk a n y  nos zmusiza do o d d ych a n ia  
u s ta m i. S ku te k?  Z a p a le n ie  ga rd ła , 
go rą czka , a p o te m  ch o ro b a  m oże 
z a a ta k o w a ć  o sk rze la  i  p łuca .

W ięc  zaczyna s ię  rozpacz oraz... 
in te n s y w n e  le cze n ie  a n ty b io ty k a m i.  
T e  sku te czn e  le k a rs tw a  zw a lc z a ją  
o czyw iśc ie  ch o ro b ę , k u  z a d o w o le ­
n iu  m a m y , k tó ra  s z y b k o  może 
pó jść  d o  p ra c y . A le ... n ie d łu g o  ro ­
dz ice  c ieszą się z d ro w ie m  sw o je g o  
d z ie cka . Z a c h o ru je  z n o w u , n ie k ie ­
d y  bez w id o c z n e j p rz y c z y  P o p ro ­
s tu  a n ty b io ty k  s p o w o d o w a ł z m n ie j­
szenie o d p o rn o ś c i m ło d e g o  o rg a n iz ­
m u  na w iru s y ,  i żeby  je  z w a lczyć  
zn o w u  trze b a  m u pom óc... a n ty ­
b io ty k a m i.  B łę d n e  ko ło .

P rzesadne  „ fa s z e ro w a n ie ”  dz ie c ­
k a  a n ty b io ty k a m i m oże ta kże  spo­
w o d o w a ć  g łu c h o tę , t rw a łe  uszko­
dzen ia  w ą tro b y , u k ła d u  n e rw o w e ­
go, k rw io tw ó rc z e g o  i  m oczow ego. 
N ie  w s z y s tk im  d z ie c io m  z d a rz a ją  
się p o w ik ła n ia , a le  n ie b e zp ie cze ń ­
s tw o  zawsze is tn ie je .  A  w  w y p a d ­
k u  g ro ź n e j c h o ro b y  u  dz iecka  n ie  
m a in n e g o  w y jś c ia  — trz e b a  m u 
podać  a n ty b io ty k .  I  w te d y  m u s i 
w z ią ć  ca łą  d a w kę  zapisaną przez 
le k a rz a , a b y  k u ra c ja  o ka za ła  się 
sku te czn a .

OD pew nego czasu W a rsza w sk ie  Z a k ła d y  T e le w iz y jn e  p ro d u k u ją  
now e ty p y  te le w iz o ró w  k o lo ro w y c h  — „H e lio s ”  i  «'V enus” . Z a s tę ­
p u ją  one p ro d u k o w a n y  do n ie d a w n a  te le w iz o r  Jo w is z  TC  500, 
k tó r y  je s t w y ro b e m  n ie n o w o cze sn ym  n ie  ty lk o  ze w z g lę d u  na za­
s to sow an ie  w  n im  k in e s k o p u  ty p u  A-5G-SU, a le  i  b ra k  zda lnego 
s te ro w a n ia , zespołu g n iazd  d la  a p a ra tu ry  a u d io v id e o  o ra z  p rz y s to ­
s o w a n ia  do T V  k a b lo w e j i  s a te lita rn e j.  W  n o w y c h  te le w iz o ra c h  
zastosow ano ene rgooszczędny k in e s k o p  A-5G-701 x .  M o g ą  one p ra ­
cow ać w  sys te m a cn  S ecam /P a l. N a  z d ję c iu : k o n t ro la  d z ia ła n ia  
te le w iz o ró w ,

C A F  — M . B ro n la re k

Przekład: Marcin Pacuła
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— Utrzymują ma.lą drużyną base-ballu w Montanie, zło­
żoną wyłącznie z Indian. Nie mieliśmy już forsy na sprzęt, 
tak że to w porą wypadło. ,

Ostatnim był Jimmy Kodash. Stary kumpel Harry'ego 
Shulza. Pochodził też z Nowego Jorku. Dau>ny adwokat, 
oczytany, inteligentny facet. Zabija ł po to, by zdobyć pie­
niądze, dzięki którym  mógłby zaspokoić swoją jedyną życio­
wą pasję: kolekcjonowanie obrazów starych mistrzów.

— Dobrze się stało, że m i dasz zarobić, H arry  — powie­
dział radośnie. — Mam na oku Sisleya.

Oblizał usta.
— Mówią ci, coś wspaniałego!
— Czy masz papiery, o które cię prosiłem?
— Nie m artw  się, wziąłem je ze sobą.
Harry Shulz odetchnął z ulgą. M iał już wszystko, co trze­

ba. A także rozporządzał wyborową ekipą zawodowych mor­
derców należących do organizacji TRAKS.

Vince Dalessandro zmarszczył z zakłopotaniem brvń.
— Proszą, niech panowie siadają — powiedział niechętnie. 
Jimmy Kodash i  H arry Shulz usiedli w miękkich fote­

lach obitych czarną skórą. Dalessandro jakby W"brew woli 
nacisnął jakiś guzik i  w  ścianie przesunęła się mahoniowa 
płyta, odsłaniając bogato zaopatrzony barek.

— Napijecie się panowie?
— Chętnie.
Jak przedtem usta lili, rozmowę m iał prowadzić Jimmy 

Kodash.
Dalessandro napełnił szklanki.
— Słucham panów — powiedział, rozsiadając się w fotelu  

z nadętą miną.
Jimmy Kodash otworzył teczkę i  przystąpił do ataku.
— Jak miałem przyjemność zawiadomić pana w  rozmo­

wie telefonicznej, panie Dalesą.andro, reprezentuję interesy 
panny Jayne Sterling, urodzonej... chwileczkę...

W yją ł z teczki arkusik papieru.
— 4 stycznia 1951 roku w Highland Park, Illino is  — ciąg­

nął. — Im iona rodziców: John i Candice z domu McMur- 
ray. Pani Sterling wystąpiła na drogę sądową przeciw panu 
Zoltanowi Zeboffowi...

Vince Dalessandro drgnął.
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— ...zarzucając mu rozmyślne spowodowanie obrażeń cie­
lesnych oraz dokonanie próby świadomego spowodowania 
kalectwa — ciągnął spokojnie Jimmy Kodash. —- Natural­
nie, fak ty , o których mowa, m iały miejsce w ubiegłym ro­
ku w Las Vegas, lecz nie stanowi to przeszkody we wnie­
sieniu sprawy do sądu, gdyż w stanie Nevada przedaurnie- 
nie następuje po upływie trzech lat od chw ili wniesienia 
skargi i dumdziestu la t od dokonania zarzucanego czynu. 
Pani Sterling posiada więc zdolność prawną składania ze­
znań w  sądzie w charakterze świadka. Ustanowiła mnie, 
Roberta Lydmanna, adwokata z palestry Los Angeles, sioo- 
im  obrońcą, a ja z kolei scedowałem część moich upraw­
nień na pana Franka Riggę, detektywa prywatnego z Los 
Angeles, w celu przeprowadzenia śledztwa. Z obecnym tu 
panem Frankiem Riggą m iał pan już okazję zawrzeć zna­
jomość.

Jimmy Kodash przerwał i  up ił whisky. Odstawił szkla­
neczkę i mówił dalej.

— Na podstawie ujawnionych w  śledztwie faktów  pan 
Frank Rigga doszedł do wniosku, że pan Zoltan Zeboff 
mieszka na najwyższym piętrze budynku tego kasyna, więc 
przyszliśmy tu  go przesłuchać, jak również patia, panie Da­
lessandro, którego pani Sterling wskazała nam jako pośred­
niego, lecz bardzo ważnego świadka, gdyż pośredniczył 
pan w zorganizowaniu spotkania ofiary z je j prześladowcą. 
Oczywiście, mam mandat sędziego O’Connora, uprawniają­
cy mnie do tych działań.

Vince Dalessandro przemienił się w  kamienny posąg. Po 
chw ili jednak poruszył się.

— Czy mogę zobaczyć te dokumenty, panie L ydrrumn?
— Naturalnie, proszę.
Vince Dalessandro skupił uwagę na podanych mu papie­

rach, a po chw ili odłożył je na biurko.
— Czy mogę też zobaczyć pańską licencję prywatnego de­

tektywa, panie Rigga?
Na ustach Harry'ego Shulza pojaw ił się niewinny uśmiech.
— Obawiam się, że zostawiłem je w Los Angeles, panie 

Dalessandro. Widzi pan, znajdujemy się w stanie Nevada, a 
moja licencja uprawnia mnie do działania ty lko  na terenie 
Kalifo rn ii.

— Rozumiem.
Vince Dalessandro nabrał w płuca powietrza i  powoli je 

wypuścił z ust.
— Pan jest prawnikiem  — powiedział słodkawym tonem, 

zwracajac się do Jimmy'ego Kodasha — czy więc nie uważa 
pan, że taka procedura jest niezwykła? Czy to aby nie po­
lic ja  powinna sama przeprowadzać śledztwo, a nie adwokat, 
któremu pomaga prywatny detektyw?

Jimmy Kodash rzucił mu karcące spojrzenie.

(cdn)
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Na otwartych mistrzostwach ZSRR

Gawroński kontra Sainikow
Z BONN powróciła 4-osobowa reprezentacja Polski, która leżał do Piotra Gaika z Wart} 

uczestniczyła w wielkich międzynarodowych zawodach pły- Poznań i wynosił 3.52,91. 
wackicb rozgrywanych na 25-metrowym basenie. Startowali Tomek Gawroński startował 
tam najlepsi pływacy na świecie. Wystarczy wymienić Salni- także w- biegu finałowym  na 
kowa, Dasslera, Darnyia czy Mo orhousa. Nas szczecinian przede £00 m st. do w., gdzie za swo 
wszystkim interesował start zawodnika Stali Stocznia Toma- ich przeciwników m iał m. m 
sza Gawrońskiego. Salnikowa i Desslera W tej

doborowej stawce uplasował
JA K  już informowaliśmy w poinformował opiekun repre- si<; na CŁWarte j pozycji, uzysku-

, biegu finałowym  na 400 m st zentacji Polski, szkoleniowiec j^ c doskonały czas — 7.58.59
dow. Gawroński zajął szósta Stali Stocznia Jerzy Iroszczyń- '¿.wyciężył Sainikow, wynikiem 
lokatę w ynikiem  3:53,91. Oka- ski, T. Gawroński we wspom- 7 43 ng Rezultat Gawrońskiego 
zało się, że zdecydowanie le- manym biegu e lim inacyjnym  j es  ̂ najlepszy w Polsce. W
piej popłynął na tym dystan- ustanowił nowy rekord Poistu, u^ iegły m rok U (na długim ba­
sie w elim inacjach. Jak nas rezultatem 3.52.79. Poprzedni na_ senje) byłby to najwarto­

ściowszy wynik

Rozmowa z Dariuszem Krupą

Czy powróci do 
jedenastki Pogoni?

DARIUSZ KRUPA jest zwią- 1»I»kuT SlaDa dyspozycja, a może • . , „  mne okoliczności sprawiają, ze merany ze szczecińską Pogonią od og,ądamy paDa.
10 l a t .  Tu r o z p o c z y n a ł  k a r ie r ę  _  T ru d n o  m i p o w ie d z ie ć , w  każ- 
p i ł k a r s k ą .  t u  r ó w n ie ż  p r a g n ie  d ym  ra z ie  w e d łu g  m n ie , do g ry  
. . , , . , . . . b y łe m  g o to w y  w  p a ź d z ie rn ik u  u b .r .
j ą  n a d a l  k o n t y n u o w a ć  1 z a k o n -  N ie  Wy Stą Pj j em  aie  n a d a l je d n a k  
c z y ć .  J a k  k a ż d y  p i ł k a r z  p r z e -  z O g ro m n ym  o b c ią ż e n ie m  p ra c o w a - 
C h o d z ił  r ó ż n e  k o le je  lo s u . R a z  łem , n a w e t za lic z a łe m  in d y w id u a l­
n i  m  «70710 ra,7 n o d  w o z e m  ne t re n in g i.  Z a le ża ło  m l na grze. D y l n a  w o z ie ,  r a z  p o a  w o z l i i i . w  p e w n y m  m M neric ie  spodz iew a-
Ostatnie lata, do czasu kontu- ję,m  ¿e tre n e r  da m i ■ szan-
Z ji ,  m iał udane. G r a ją c  U bo- sę sp ra w d ze n ia  się. N ie s te ty  n ie  

w y s tą p iłe m  w  m eczach lig o w y c h , 
r  a r ii też. w  p u c h a ro w y c h . P roszę

m n ie  ź le  n ie  z ro zu m ie ć . Ja  w ca le  
n ie  m a m  o to  ż a lu . B y ć  może 
m o je  u m ie ję tn o ś c i n a d a l są za n i­
sk ie  na I  ligę . W  k a ż d y m  ra z ie  
n ie  za ła m u ję  rą k .  c ię ż k o  tre n u ję .

— N ie d a w n o  b y ło  g łośno  na te ­
m a t pana p rz e jś c ia  do S ta li S tocz­
n ia .-

— ...p o tw ie rd z a m  to . P roszę pan 
m ia łe m  m o m e n t za w a h a n ia . Z 
w z g lę d u  na to , że n ie ' m ogę się 
s p ra w d z ić  w  P o g o n i, p o m yś la łe m , 
że sw o je  u m ie ję tn o ś c i » o d n iosę  g ra  
ją c  w  I i - l ig o w e j S ta ll.  N a ra z ie  
je d n a k  te n  te m a t o d ło ż y łe m . M . In . 
7 te g o  p o w o d u , że w  P o g o n i je ­
s te m  od  10 ła t .  W yc h o w a łe m  si< 
w  n ie j.  tu  o d n io s łe m  n a jw ię ksze  
s p o rto w e  sukcesy i  je s t m i t v  
dob rze . B ędz ie  jeszcze le p ie j,  k ie ­
d y  p o w ró cę  do p ie rw s z e j jedenas t 
k i .  M a m  25 la t I sadze, że jeszcze 
w s z v s tk o  n rze d e  m ną. M a m  n a d z ie ­
ję . że k o le jn e  s to p n ie  w y s z k o le n ia  
p i łk a rs k ie g o , zdobędę ood o k ie m  
tre n e ra  Leszka  Je z ie rsk ie g o .

— P rz v p o m n ia łe m  sobie ro k  
.1 T u ro w s k i b v ł w  w o js k u  N ieź le  
s ię  pan u  w ów czas  s ra ło . Ł’zv  obec-

ku M. Leśniaka, zdobywał na s y tu a c ja , zw ią za n a  z n ieobec- 
bramiki i wiele wypracował sy- no5cła T u ro w s k ie g o . ro d z i now a 
ta a c ji ą k t ó r y c h  jego k o lę d y  _  J e ie l l  t re n e r  u  J e z ie rs k i w  
strzelali gole. la k  było do 21 s w o je j k o n c e p c ji gry s k o rz y s ta  z 
kw ie tn ia  1985 roku. Tego dnia podobnego  u s ta w ie n ia  a ta k u , m yś lę .
r o z s t a ł  s ie  7 b o is k ie m  ? ruHt-n że » razem  b ę dz ie  dobrze,r o z s ia ł  s ię  Z D 0 is«c iem  1 pitką. __ ż Vczy m v  za tem  pow odzen ia . 
N ie  p o z w o l i ła  m u  na k o n t y n u o -  _  N ie  d z ię k u ję , żeby  n ie  zape- 
w a n ie  g r y  p r z y k r a  k o n t u z ja  łę -  szyć. 
ko tk i i u s z k o d z e n ie  s t a w u  k o -

SRODA,
12 LUTEGO

DZIŚ:
Eulalii, Radzimierza 

JUTRO:
Grzegorza, Katarzyny

POGODA
BEZCHMURNIE lub za­

chmurzenie małe. Tempera 
tura maksymalna 0 stopni. 
W iatr slaby, wschodni.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1040 hPa (780 
m m  l ig ) .  W c ią g u  d n ia  bez 
w ię k s z y c h  z m ia n .

ściowszy wynik nfa świec.e 
Forma naszego pływaka rośnie 

dnia na dzień. Jest to po­
cieszające. Niebawem przed 
Gawrońskim kolejny trudny 
sprawdzian. Za ki-lka dni wy 
jeżdżą na otwarte mistrzostwa 
Związku Radzieckiego. Ponow­
nie na moskiewskim basenie 
spotka się 7. rewelacyjnym Sal- 
nikowem. Tym razem na dy­
stansie 1500 m st. dow Z ja ­
kim  efektem, zobaczymy Tre­
ner Jerzy Troszczyński liczy 
na w ynik  zbliżony do ścisłej 
czołówki europejskiej. Nieza- 
leżnie od występu naszego p ły­
waka, 'słowa uznania nale­
żą się władzom Polskiego 
Związku Pływackiego. które 
wreszcie zdecydowały się na od­
ważniejsze wysyłanie naszych 
pływaków na tzw. ,. głębokie 
wody” . Tylko start z silną czo­
łówką europejską i światów*? 
może przynieść określone ko­
rzyści. Oby tak dalej.

(b t )

SS « i  ;

P O L S K I — „Ż e g la rz ”  g 19-

Konkurs wiedzy
o „Mundialach”

R o z m a w ia ł: B.T.

i .  Bartos najlepszy
N IE D A W N O  z a k o ń c z y ł się 4 -e ta - 

p o w y  k o n k u rs  w ie d z y  o ro ze g ra ­
n y c h  do te j p o ry  m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta  w  p iłc e  n o żn e j d la  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  i  p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h . T r iu m fa to ra m i k o n k u rs u , zo r­
gan izo w a n e g o  p rzez  P a łac  M ło d z ie ­
ży  w  S zczec in ie  z o s ta li:  w  k a te g o r ii 
szkó l p o d s ta w o w y c h : P. Szyszka 
(SP n r  12), 2. T . K o p k a  (SP n r  12). 
3. A . W it t ig  (SP 4). N a to m ia s t w  
g ru p ie  szkó ł ś re d n ich  z w y c ię ż y ł J. 
B a rto s  (zw ycięzca  ca łego  k o n k u rs u ) 
p rze d  J. T a c z a ls k lm  i  R. W iecz- 
k o w s k im  (w szyscy  z V I  LO ).

W  p u n k ta c j i  ze spo łow e j (szko ły  
po d s ta w o w e ) w y g ra ła  e k ip a  SP n r  
12 p rze d  SP n r  4 i  SP n r  42. Zaś 
w  szko ła ch  p o n a d p o d s ta w o w ych  
p ie rw sze  m ie jsce  z a ję ło  V I  LO  
p rze d  Z S M  n r  1 1 I  L O .

Z w y c ię z c y  k o n k u rs u  o trz y m a li na ­
g ro d y  u fu n d o w a n e  przez P a ła c  M ło ­
dz ieży. M K S  P ogoń . G K S  A rk o n ię . 
K S  S ta l S toczn ię . W FS  i  Szcze­
c iń s k i K lu b  O lim p ijc z y k a . (b t)

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 463-73) 
„Je s te m  p rz e c iw ’ g. 15 — po l.. 1. la ; 
„S p rze d a w cą  k a p e lu s z y ”  g. 17. 19.30 
— f r . ,  ¡3; c z w a rte k , g. la-3_;

B ru ta ln y  p o je a y n e k "  g. 9, 11.15
13.30 -  ru m .. 1. 12; CO LO SSEUM  
(4do- 13) „P o d ró że  pana K le k s a ’ g 
15, 17 -  po i., cz. I I ;  „M is t r z y n i
W u -D a n g ”  g. 19-30 — c h iń s k i, 1. 18 
(środa i  c z w a rte k ); CO LO SSEU M  
(k a w ia rn ia  v id e o ) „W ie lk a  pod róż  
B o lk a  1 L o lk a ”  g. 16; „W  s .a ry m  
d w o rk u , c z y li n ie p o d le g ło ść  t r ó j ­
k ą tó w ”  g. 19 — p o i.,  1. 18 (środa 
, ______.... i-\. itan-oaT Pn-

lanowego.
N A  te n  te m a t 1 in n e  ro z m a w ia ­

m y  z p iłk a rz e m  D a riu sze m  K ru p ą .
—  K o n tu z ja  łę k o tk l  n ie  n a le ży  

do  p rz y je m n y c h . W ie lu  z a w o d n i­
k ó w  do dz iś  m a  pow ażne p o ope ­
r a c y jn e  k ło p o ty .  N ie o b a w ia ł się 
p a a  p odobnych?

—  N ic  in n e g o  m i n ie  pozosta ło . 
Sak t y lk o  zgodzić  s ię  na op e ra c ję . 
N a  szczęście p rz e b ie g ła  o na  s p ra w ­
n ie ,  d z ię k i te m u  ju ż  3 l ip c a  1985 
fa lcu  p rz y s tą p iłe m  do p ra c y . O czy­
w iś c ie  n ie  m ia łe m  ta k ic h  obc iążeń. 
Jak  p o z o s ta li mod k o le d z y , a le  m a ­
rz ą c  o  p o w ro c ie  do  g ry .  m u s ia łe m  
W ziąć s ię  do  s o lid n e j r o b o ty .  W y ­
chodząc b o w ie m  ze szp ita la  b y łe m  
22 z a w o d n ik ie m . C z y li do p ie rw ­
s z e j ,41 ”  d a le ko .

*— A  te raz?
—  W c ią ż  je s te m  poza p o d s ta w o ­

w y m  s k ła d e m .
—  Co je s t za te m  p rz y c z y n ą  p rze ­

d łu ż a ją ce g o  s ię  o k re su  a b se n c ji na

Kolejna porażka 
Agnieszki Brustman
AGNIESZKA BRUSTMAN 

biorąca udział w  tu rn ie ju  pre­
tendentek do ty tu łu  szachowej 
m istrzyn i świata, przegrała od­
łożoną wcześniej, w  niekorzyst­
nej dla n ie j pozycja partię  z 
zawodniczką radziecką Eleną 
'Achmyłowsiką. Po sześciu run. 

jad a ch  Polka zajmuje 7 miejsce.

Tele—morele

D ylem acik
SYMPATYCY futbolu już od downa cieszą się na relacje z 

piłkarskich mis trzos w świata Meksyk 86. Od dość dawna także 
zapowiedziano, że z zakupem transmisji nie ma żadnych proble­
mów i będzie „prawie wszystko". Ostania jednak pojawiła się 
pewna niepokojąca nuta. Oto z miną pełną crerpięlniczej troski 
oznajmiono via lufcik przed jakim to wielkim dylematem staje 
TVP — tak spora ilość sprawozdań może nie przypaść do gu­
stu wszystkim tym, którzy gustują w futbolowym szaleństwie. 
I co mamy z tym fantem robić? — zapylano w duchu słynnych 
telewizyjnych kcnsulacji (zadzwońcie, napiszcie — a  my i tak 
zrobimy swoje). Wygląda na to jakby ktoś chciał powtórzyć 
wspaniały numer z losowaniem MS, kiedy to zakupioną (dewi­
zy) bezpośrednią relację przerwano w najciekawszym momen­
cie, gdyż... zaczynał się Dziennik TV. Akurat w tym przypadku 
można było sobie przypomnieć że istnieje program II, chociaż 
wyobrażam sobie że podjęcie takiej rewolucyjnej decyzji wyma­
gałoby paru dni do namysłu. A tam jednak nikt z losowaniem 
nie chciał czekać...

Osobiście nie jestem fanatykiem .kopanej", ale kiedy po­
myślę sobie, że słono opłacone bezpośrednie relacje będzie się 
nagrywało (co się m. in. sugeruje), aby nadać z ukochanym w 
TVP poślizgiem, dostaję słynnej mundial owej białej gorączki.

(get)

1 c z w a rte k ); KO SM O S (380-03) „P o ­
dróże  pana K le k s a ”  g. 9. l i .  13 
15 — p o i., cz. I ;  „N ie o c z e k iw a n a  
zm iana  m ie js c ”  g. 17, 19.30 — USA. 
1. 15 (środa i  c z w a r te k ) ; K O R A B  — 
„D u c h ”  g. 17 -  USA, L. 15; B A Ł ­
T Y K  (733-35) „A k a d e m ia  pana K le k ­
sa”  g. 15 — po i., cz. I I ;  „M iło ś ć , 
szm aragd i  k r o k o d y l”  g. 17, 19.15 — 
U S A . 1. 15; c z w a r te k . „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 15; „S e k s m is ja ”  g 
16.45, 19.15 — po i., 1. 15; P O L O N IA  
(22-18-34) c z w a r te k : „W ie lk a  po d ró ż  
B o lk a  i L o lk a ”  g. 14.30 — p o i.; 
„O c h , K a r o l”  g. 16.30, 18.39 — po i.. 
1. 15; P IO N IE R  (475-02) „S ie d m io -
g ro d z ia n ie  na D z ik im  Z a ch o d z ie ”  g 
9, 13, 15 — ru m ., 1. 12; ..B u rza
na w y s p ie ”  g. 11, 12 — p o i.;  „Z a ­
ga d ka  n ie ś m ie rte ln o ś c i”  g. 17, 19 — 
ang., 1. 18 (środa  1 c z w a rte k ); 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) „G re y s to k e
— legenda  T a rza n a  w ła d c y  m a łp  
g. 16, 18.30 — ang., 1. 12; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e )  „P rze zn a cze n ie ”  g 
17, 19 — p o i., 1. 18; M A K S  — „C z te ­
r e j  p a n c e rn i 1 p ies”  g. 15.30 — 
po i., cz. IV ;  „W ię z ie ń  B ru b a k e r ”  
g. 17.30, 20 — U S A . 1. 13; P R O M IE Ń
— „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g. 11, 13 —
U S A . ‘  1. 15 (środa  i  c z w a rte k );
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „ In d ia n a  
Jones”  g. 16.30, 19 — U S A , l .  15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) _ „ G l in ia r z  z 
B e v e r ly  H il ls ”  g. 17. 19 — U S A  
1. 18; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) „Ż a n d a rm  
na e m e ry tu rz e ”  g. 16.30 — f r . ,  1. 12; 
„C h r is t in e ”  g. 18.15 — U S A . 1. 18, 
B A J K A  (P o lice ) „Z e m s ta  po la ta c h ”  
g. 17 — ka n a d ., 1 15; „M e d iu m ”
g. 13 — p o i., i. 18; G R Y F  (G ry f in o )  
„P o w ró t  J e d i”  — U SA. 1. 12; R O ­
B O T N IK  (P y rzyce ) „W a lk a  o o g ie ń ”
— k a n a d .- fr . ,  I. 18; „ L a to  z k o w ­
b o je m ”  — CSRS; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ In d ia n a  Jones”  — U S A , l. 
15; W E N U S  (G o le n ió w ) „P o d  w u l­
ka n e m ”  -  U S A . 1. 18; IN A  (S ta r­
ga rd ) „M iło ś ć , szm aragd  i  k ro k o ­
d y l”  — U S A , l .  15; D A R  (S ta rg a rd ) 
„S a m  pośród  sw o ich ”  — po i., 1. 15; 
„C h rz e ś n ia k ”  — p o i., 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

S Z P IT A L E
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR  D O R O S ŁY C H  — K o le jo w y ; 
W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e ; U R O LO ­
G IA  — A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g 
20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; G R U P A  
A N O N IM O W Y C H  A L K O H O L IK Ó W  
— te l. 344-58 (od g. 17 do  19). 
A P T E K I
A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod. 
o d t r u tk i )  352-61; M A R C IN A  1 —
222-109; S T O Ł C Z Y N . N ad O drą  20 — 
239-422; P O D JU C H Y , p l. W o ln o śc i 
3 — 612-820.
IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
sów  p o sp iesznych  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l. 935; p o c ią g i o d je ż ­
dża jące  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  -  te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  423-25 i  446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l 
770-60 — g 9—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.30—13.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; RO­
D Z IN A  (P LO . P Ż M , P Ż B , „ G r y f ” . 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N " — te l.  383-68 — g. 
8—20.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986; 
W O D N E  M O  — te l. 318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l,  993 — ca łą  dobę.

T E L E W I Z J  A

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 15.55 P rz y ­
g o to w a n ie  do  ż yc ia  w ro d z in ie . 
16.25 W iadom ośc i. 16.30 T e le fe r ie  
17.20 W iadom ośc i. 17.30 Losow an ie  
E xpress L o tk a  i  S upe r L o tk a . 17-40 
S po rt. 18.20 F ilm  radź  — „N ie ­
ro z e rw a ln e  w ię z y ” . 18.45 „P ro s ty  ra ­
c h u n e k "  19 D o b ranoc . 19.10 A rc h i­
w u m  X X  w ie k u  19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  CSRS — 
„J a k  s 'w ia t t ra c i p o e tó w ” , 21,45 K o ­
m e n ta rze . 22.10 T ry b u n a  se jm ow a  
22.55 W iadom ości. 23 J ro s y js k i
P R O G R A M  I I
16.30 J. ro s y js k i (6). 17 P o ra d n ik
„ K l i n i k i  Z d ro w e g o  C z ło w ie k a ” . 17.30 
Sa lon  m uzyczn y  18.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  d o k .) .19 P r 
ro z ry w k o w y  — „B a lla d y  z Z ie lo n e j 
W y s p y "  19 30 D z ie n n ik  20 .Co pana 
do nas sp row adza? “ . 20.15 „T ro p a m i 
m itó w ”  (4i 20 45 S p o rt — I liga
bokserska  21.50 .O sądźm y s a m i".
22.35 .M e lo d ie  m a łego e k ra n u ”  23 10 
W iadom ośc i
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  1
9.35 „D o m o w e  p rze d szko le ”  10 W ia­
dom ości. 10.10 F i lm  T V  -  „O ś m io r­
n ic a ” . 11.25 „S z k o ła  d ia  ro d z ic ó w - 
11.40 „A p te c z k a  d o m o w a ". 11.50 
H is to r ia  na jb liższa . 13.30 i  14 TTR
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 16.25 W ia ­
dom ości. 16.30 TeLeferie . 17.20 W ia ­
dom ości. 17.30 „M ie s z k a ć ” . 17.50 
„C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a " . 18.05 
„M a g a z y n  lo tn ic z y * - . 18 30 „S o n d a ”  
19 D o b ra n o c . 19.10 P o s ts c r ip tu m  do 
f i lm u  „O k ro p n o ś c i w o jn y ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  
T V  w ł.  — „O ś m io rn ic a ” . 21.30 K o ­
m en ta rze . 21.55 In te rs tu d io .  22.53 
W iadom ośc i. 23 J . f ra n c u s k i (15)

P R O G R A M  I I
16.30 J. fra n c u s k i (6). 17 „Z y c ie  od 
k u c h n i” . 17.30 R e lig ie  1 k o ś c io ły  
w  Polsce. 18.20 P rz e b o je  D w ó jk i
18.30 K ro m k a  (lo k .). 19 „P ie ś ń  p re ­
r i i ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 E xp ress  re ­
p o r te ró w . 20.15 R o zm a ito śc i ba le ­
to w e ” . 20.35 P r . ro z ry w k o w y  R F N  — 
„V a r ie te ,  v a r ie te ” . 21.30 F i lm  f r .  — 
„O d m o w a -’ . 23.10 W iadom ośc i. 
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  1
15.25 F i lm  radź . — „D w ó c h  F io d o ­
ró w ” . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W iado ­
m ości. 17.15 S p o rt. 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 19 T u ry s ty c z n e  p ro p o z y c je . 19.25 
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 Roz­
m a ito ś c i. 21 „ N u rk o w ie ” , 21.30 F ilm  
U S A  — „L e s  g ir ls " .  23.20 K ro n ik a .  
P R O G R A M  II
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.35 
G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ośc i. 17.50 
T V  dz iec ięca . 18 M a gazyn  m o to ry ­
z a c y jn y . 18.25 P r. T V  ru m u ń s k ie j.  
18.55 W ia d o m o śc i. 19 F i lm  z L o u is  
de F unesem  — „F a n to m a s ” . 20.30 
„ K k r e i  G o tt  w  P ra s k ie j L u c e rn ie ”
21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V P  -  
„S ta w k a  w iększa  n iż  ż y c ie ” .

i« m  ‘ .

R A  D I O

P R O G R A M  I
16.05 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i. 17.30 
Z  k o n c e r tó w  i fe s t iw a li.  18.20 
W s p o m n ij m n ie . 19.00 M a g a zyn  In ­
fo rm a c y jn y .  19.30 R a d io  dz iec iom .
20.15 K o n c e r t  życzę *. 20.45 „D u c h y  
d z ie c iń s tw a ” . 21.15 E n c y k lo p e d ia  
w ie lk ic h  g łosów . 22.05 R e lig ie  i  w ie ­
rze n ia . 22.20 P iosenka  n ie  Jest m i 
obca — M agda lena  Z a w a d zka . 23.25 
P io s e n k i do s łu ch a n ia  w e d w o je . 
P R O G R A M  11
15 P a m ię tn ik i l w s p o m n ie n ia . 15.10 
IV  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l Chó­
ró w  C h ło p ię c y c h , 15.40 F o lk lo r  na 
m a p ie  ś w ia ta . 16 D z ie ła , s ty le , epo­
k i,  16.50 „G łę b o k i sen” . 17.05 F e lie ­
to n . 17.55 D z ie n n ik . 17.20 M u zycz ­
ne p re z e n ta c je . 17.40 R a d io w e  p o r t ­
re ty .  18 Szczec in  h u m a n is ty c z n y .
18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie c z ó r w  
f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie czo rn e  re f le k -  
c je . 21.10 Z  n o w y c h  n a g ra ń  P io tra  
S zu lca . 21.30 W ie czó r l i te ra c k o -m u -  
zyczn y . 21.35 P o w ia s tk i f ilo z o fic z n e . 
21.50 T a n ie c  s ło w ia ń s k i g -m o ll.  21.55 
P o w ia s tk i f i lo z o fic z n e . 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „C e s a rs k i sza len iec ” . 
23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 
24 G łosy , in s tru m e n ty ,  n a s tro je  
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o ck  p od  p rą d . 15.40 B liż e j 
s łońca . 16 Z a p ra sza m y  d o  T r ó jk L
17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 Co­
d z ie n n ie  p o w ieść . 19.30 T ro ch ę  s w in ­
ga. 19.50 M u s ta j K a r im  „B a rd z o  
d łu g ie  d z ie c iń s tw o ” . 20 S tu d io  
n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
kw a d ra n s e  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .
22.15 W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 „S a ­
m o tn ik  z Z e g rz y n k a ” . 23 Z a p ra ­
szam y do  T r ó jk i .  23.50 K la u s  R if -  
b je rg .
P R O G R A M  IV
14 P o p o łu d n ie  M ło d y c h  S łuchaczy .
16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.10 
W sp o m n ie n ia  m uzyczn e . 16.30 W id ­
n o k rą g . 17.05 S y m fo n ik a  k la s y k ó w  
w ie d e ń s k ic h . 18 M a g a zyn  „M o je  
h o b b y ” .  18.20 M u zyczn e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.55 S zko ła  
w spó łczesna. 20.20 W ie c z ó r m u z y k i 
i  m y ś li.  22 In te rp re ta c je  c h o p in o w ­
sk ie . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk L  23 M u« 
z y k o te ra p ia . 23.30 N a u k a  r -  p ra k ty -
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W Y D A W N IC T W O  
C ZASO PISM  I  K S IĄ Ż E K  

T E C H N IC ZN Y C H  
„ S I G M  A ”

uprzejmie inform uje

PT Prenumeratorów, którzy z róż­
nych względów nie zamówili czaso­
pism naszego W ydawnictwa w pre­
numeracie na I  kw. 1986 roku, że 
motgą składać zamówienia na te cza 
sopisma w  Dziale Handlowym W y­
dawnictwa „S IG M A” , 00-716 W ar­
szawa, ul. Bartycka 20, lub bezpo­
średnio zakupić w Klubie Wydaw­
nictwa „S IG M A”  przy ul. Mazowie­
ckiej 12 w  Warszawie, tel, 27-43-65 

lub 26-80-16.

Należność za czasopisma realizowa­

ne przez Dział Handlowy należy 

płacić na podstawie faktur.

ORZECZENIE KOLEGIUM
W dniu 28 grudnia 1985 r. Kolegium Re­
jonowe ds. Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Szczecina ukarało Ob. Roberta 
Szczepańskiego, syna Jana, ur. 22.VI.1960 
roku zamieszkałego w Szczecinie przy ul. 
Rugiańskiej 50/9 karą 3 (trzech) miesięcy 
ograniczenia wolności polegającą na po­
trąceniu 25 proc. wynagrodzenia za pra­
cę na rzecz skarbu państwa w  stosunku 
miesięcznym. Ponadto orzeczono zwrot 
kwoty 500 zł na rzecz Wojewódzkiego 
Urzędu Telekom unikacji Jako karę do­
datkową orzeczono podanie orzeczenia do 
publicznej wiadomości w prasie szczeciń­
skiej na koszt ukaranego oraz obciążono 
kosztami postępowania 150 zł, za to, że 
w dniu 28.IX.1985 r. o godz. 15.35 w Szcze 
cinie przy al. Jedności Narodowej 11 bę­
dąc pod wpływem alkoholu umyślnie w y­
rw a ł słuchawkę telefoniczną przez co unie 
m ożliw i! innym  osobom korzystanie z urzą­
dzeń przeznaczonych do użytku publiczne 
go — co stanowi wykroczenie z art. 143 

§ 1 i  2 KW. 738-K

W dniu 28 grudnia 1985 r. Kolegium ds. 
Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Szcze 
cina ukarało Ob. Krzysztofa Karasia, sy­
na Jana, ur. 2.V.1962 r. zamieszkałego w 
Szczecinie przy ul. Dunikowskiego 36/52. 
karą 3 (trzech) miesięcy ograniczenia w ol­
ności polegającą na potrąceniu 25 proc. 
z wynagrodzenia za pracę na rzecz skar­
bu państwa w  stosunku miesięcznym. Po­
nadto orzeczono zwrot kw oty 500 zł na 
rzecz Wojewódzkiego Urzędu Telekomuni­
kacyjnego. Jako karę dodatkową orzeczo­
no podanie orzeczenia do publicznej w ia­
domości w prasie szczecińskiej na Jcoszt 
ukaranego oraz obciążono kosztami postę­
powania 150 zł, za to, że w dniu 28.IX. 
1985 r. o godz. 15.35 w Szczecinie przy al. 
Jedności Narodowej będąc pod wpływem 
alkoholu umyślnie w yrw a ł słuchawkę te­
lefoniczną przez co uniem ożliw ił innym 
osobom korzystanie z urządzeń przezna­
czonych do użytku publicznego — co sta­
nowi wykroczenie z art. 143 § 1 i 2 KW.

789-K

W dniu 17.1.1986 r. Kolegium Rejonowe 
ds. Wykroczeń przy Prezydencie Miasta 
Szczecina ukarało Ob. Huberta Hasiuka. 
syna Józefa, ur. 19.IV.1966 r. zamieszkałe­
go w Szczecinie, ul. 5 Lipca 16/13 karą 
grzywny w wysokości 40 000 zł z zamia­
ną w  razie nieściągalności na 80 dni are­
sztu zastępczego przyjmując jako równo­
ważnik 1 dnia aresztu 500 zł oraz karę 
dodatkową zakazu prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 36 m-cy oraz po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
w  prasie szczecińskiej na koszt ukarane­
go oraz obciążono kosztami analizy k rw i 
300 zł i kosztami postępowania 150 zł, za 
to, że 1) w  dniu 24.IX.1985 r. ok. godz. 18.15 
na skrzyżowaniu ul. Gdańskiej i  ul. Ks. 
Anny w Szczecinie podczas manewru w y­
przedzania otarł się samochodem m -k i 
„Nysa”  SZO 1760 o jadący w tym  samym 
kierunku samochód m -k i „Nysa”  n r re j. 
POB 666 F. 2) W tym  samym miejscu i 
czasie kierował ww. pojazdem znajdując 
się w  stanie nietrzeźwym 2,9 prom ila, po­
nadto nie posiadał uprawnień do kiero­
wania pojazdem, tj. prawa jazdy i  do­
wodu rejestracyjnego. Czynem swym na­
ruszy! zasady ruchu drogowego jest to 
wykroczenie przewidziane w art. 86 § 1, 

art. 87 § 1 i  art. 94 § 1 KW.
791-K

Pracownicy poszukiwani
ODDZIAŁ

ZJEDNOCZONYCH PRZEDSIĘBIORSTW 
ROZRYWKOWYCH

w Szczecinie, ul. Śląska 43

zatrudni zaraz 

2 elektryków

Wymagane skierowanie z Wydziału Za­
trudnienia UM. Możliwość skierowania do 

pracy za granicą.

Bliższych infrom acji udziela Dział Orga- 
nizacyjno-Pracowniczy, tel. 380-48, 392-44. 

pokój n r 104.

792-K

W Y R O K
Sąd Rejonowy, Wydział I I  Karny w Star­
gardzie Szczecińskim na mocy art. 187 
§ 1 kkw  poleca wydrukowanie w  jednym 
z najbliższych numerów „K urie ra  Szcze­
cińskiego”  następującej treści ogłoszenia: 
Sąd Rejonowy w Stargardzie prawomoc­
nym wyrokiem z dnia 15.11.85 r. skazał 
Bogusława Głębockiego, syna Kazimierza 
urodź. 19.12.1964 w  Stargardzie, zam. Star­
gard na karę 3 la t i 6 miesięcy pozbawie­
nia wolności, 50 000 zł grzywny, nadto 
orzekł konfiskatę mienia w całości i nad­
zór ochronny na 3 lata z polec, podjęcia 
i  wyko-nyw. stałej pracy zarobkowej za 
to, że w dniu 10.10.1985 r. działając w wa­
runkach recydywy dokonał włamania do 
Radioklubu LOK zabierając w  celu przy­
właszczenia sprzęt radiotechniczny warto­
ści 19 400 zł, tj. za czyn z art. 2082 w wz 

z 60 § 1 kk.

790-K

N A U K A

M A G IS T E R  — ko re p e ­
ty c je  — m a te m a ty k a , f i  
z y k a , 22-08-94. 2H29-G
P R Z Y G O T O W U JĘ  do e- 
g za m m ó w  w s tę p n y c h  z 
ję z y k a  ro s y js k ie g o  — 
82-39-47. 3175-G
M Ł O D Y  re n c is ta  p o d e j­
m ie  p racę  w  se k to rze  
p ry w a tn y m . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
3163.

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dz iec ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
szka n iu . u l.  M a lcze w ­
sk ie g o  20 d/9. 3254--G
Z A K Ł A D  s to la rs k i — 
B o rk o w s k i p rz y jm ie  s to  
la r z y  w  M śc lę c in ie . W ia 
dom ość L u b e c k ie g o  22/1.

4009-G
D O C H O D Z Ą C A  p a n i do 
p ro w a d z e n ia  dom u (W a r 
szewo), te l. 52-22-24.

3948-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  43 pozna pa ­
na  w  o d p o w ie d n im  w ie  
k u  z w y k s z ta łc e n ie m . 
C e l m a try m o n ia ln y .  O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  3140.

K A W A L E R  la ł  27. w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , u -  
c z u c io w y , p ra w e g o  cha­

ra k te ru  pozna pannę. 
F o to o fe r ty  m ile  w id z ia ­
ne (z w ro t z a p e w n io n y ) 
C el m a try m o n ia ln y .  

O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  3182.

S T U D E N T K A  V I  ro k u  
P A M  pozna p rz y s to jn e ­
go k a w a le ra  z w y ższym  
w y k s z ta łc e n ie m . C el m ą 
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin 
3244.

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„E w a "  G dańsk-6, s k r y t ­
ka  237 — k o n ta k ty  k r a ­
jo w e . zagran iczne .

490-K

N IE R U C H O M O Ś C I

S E G M E N T  w  P o lica ch  
za m ie n ię  na  d w a  m iesz­
k a n ia . O fe r ty  B iu ro  O - 
g loszeń Szczec in  4028. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
d fl 50J ra k w . ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  3130.
D U Ż Ą  d z ia łk ę  z ro z p o ­
częta b u d o w ą  w  Szcze­
c in ie  p i ln ie  sprzedam , 
te l. 175-569 (17—18).

3177-G
D O M  z e le m e n tó w  ty p  
S A M -75 sp rzedam  lu b  
za m ie n ię  na sam ochód 
lu b  c ią g n ik .  O fe r ty  B iu  
to  O głoszeń Szczecin 
3193.

G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
4,5 ha  z z a b u d o w a n ia m i 
(k . S ta rg a rd u ) za m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  2 -p o k o jo - 
w e  w  PąLicach. W ia d o ­
m ość te l.  17-54-94. 3197-C 
D O M  w o d a  c .o ., zabu ­
d o w a n ia  gospodarcze .

1,37 ha z ie m i — sprze­
dam , Ł u b o w o  2, g m in a  
S ta rg a rd . te i 77-23-16. 
77-15-35 3239-G
D Z IA Ł K Ę  pod b liź n ia k  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  3269. 
D Z IA Ł K Ę  lu b  rozpoczę­
tą  b u d o w ę  k u p ię . te l.  
23-211-27. 3570-G
S E G M E N T  dom u c h ę t­
n ie  do  re m o n tu  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  5285. ' 
D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w a  wa 
rz y w n o -o w o c o w ą  500 m 
k w . z m o ż liw o ś c ią  hodo 
w l i  sp rzedam , u l.  O b ro ń  
c ó w  S ta lin g ra d u  3/29.

3343-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
1.3—13. te l. 32-38-93 d r 
B e ra . 37207-0

K U P N O

P A L M Ę  5—6 -le tn lą  ła ­
dna k u p ie . 79-43-57.

T U N E L E  fo lio w e  ku p ię , 
Szczecin , u l. K a z im ie ­
rza K ró le w ic z a  27/3.

3H60-G
Z A M R A Ż A R K Ę , w iró w ­
kę  do b ie liz n y  k u p ie , 
te l.  82-17-55. S214-G
Z D E C Y D O W A N IE  k a n ię  
w iró w k ę  p ro d . N R D  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  3220.
B O N Y  P eKaO  k u p ię  

O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
Szczecin 3223.
F IA T A  126 p ro k  1932/83 
k u p ię , te l.  42-713.

3313-G
V W  G o lfa  1500, Passata 
lu b  A u d i 80 ku ip ię . te l. 
012-663 po  18 4033-G
N A D W O Z IE  F ia ta  1.25 
do re m o n tu  k u p ie . te l.  
89-231. 39.24-0
A P A R A T  s lu c h o w v  k u ­
p ie . te l.  350-48. 3969-G
K S IĄ Ż K I  z la t  1019—39 
oraz  po 1945 k u p ie  lu b  
w y m ie n ię . O fe r ty  B  u ro  

O głoszeń Szczec in  4008.

R O ŻN E

C Y K L IN O W A N IE , O rs k i 
— »25-832. 3755-G

7.02. na B ogus ław a  sk ra  
d z ia n o  z sam ochodu ma 
g n e to w id  m a rk i ..B ła u - 
p u n k t ”  R T V  312. W yso ­
ka  n a g ro d a  za u d z ie le ­
n ie  in fo rm a c ji ,  te l.  891- 
35 . 4080-G

K O L O R  Jow isz, 22-77-95, 
R adek. 3S667-G
T E Ł E N A P R A W Y . M a r ­
t y n iu k  — 88-474.

34799-G
T E Ł E N A P R A W Y . S p ic -  
k e r .  613-658. 724-0
T E Ł E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ieśc ie  N e p tu n  4-653-6'2S, 
tra n z y s to ro w e  duże. S l- 
r o w y  524-158. 3629.1-0
T E Ł E N A P R A W Y  — p rze  
s tra ja n le  bezszum ow e 
S e ro c k i. 82-35-25. 2561-G
T E Ł E N A P R A W Y , B a r -  
c z v k . 82-45-53. 37B56-G
V ID E O  — te le w iz o ry  
p rz e s tra ja n le  bezszum o­
w e  fo n i i .  W o lt  m ann. 
te j.  82-12-67. 37088-G

CO LO R te lena .p raw y, 
U zn a ń sk i, 22-85-97.

3398-G
A N T E N Y . Gogacz, 239- 
47G. 3Ü336-G
O C IE P L A N IE , zatoezpie- 
czamie d rz w i,  S ie ń ko  ~  
714-38. 1'337-G
C Y K L IN O W A N IE . P en - 
k a lla ,  703-53 (15—10).

1674-G
P R Z E P R O W A D Z K I. K o -
zł-owsk i . 619-021. 35331 -G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h , E d w a rd  '  
S koczek, 758-50. 1326-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h . 22-02-67. Ze 
m e l. 2300-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry , 
R u tk o w s k i. 212-67-73.

37146-G
T E L E F O N Y  — g n ia zd ka . 
W yso ck i, 88-462. 3373-G
Z E S p ö L  m u z y c z n y  Ja ­
nusz F e lszyk . te le fo n  
232-686. 3U48-G
O D S T Ą P IĘ  a tra k c y jn ą  i 
dochodow ą  p ro d u k c ję  
(m a lo w a n ie  na tk a n i­
nach) — te c h n o lo g ia  i 
w yposażen ie  za k ła d u  
Z b y t za p e w n io n y . O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
e in  3856.
P O S Z U K U JĘ  pom ieszczę 
n ia  na k w ia c ia rn ie .  O - 
fe -rty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 333G.
S K O D Ę  105 z a m ie n ię  na 

s y n te ty z e r  p ro fe s jo n a l­
n y  lu b  sprzedam . W a­
r u n k i  do  u zg o d n ie n ia , 
te l.  500-428 po 16.

3204- 0
P R Z Y JM Ę  w s p ó ln ik a  do 
o g ro d n ic tw a . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
3284.

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  sprzedam . P o­
lic e . P u ła s k ie g o  7.

4057-G
125 p p iln ie  sprzedam .
B u czka  «3/(10. 4040-0
F IA T A  12,6 p  <1983 r .)
15 000 k m  sprzedam , te l. 
346-4.1. 3050-0
126 p (1980) sprzedam , u l.
P u cka  20/3. 3Ö30-G
D W A  c ią g n ik i C-40:il — 
SDrzedam, Ja n  K aw a ,

W ie rz b n o  k . P y rz y c .
3057-G

M A S Z Y N Ę  do czyszcze­
n ia  d y w a n ó w  sprzedam . 
M a tk o w s k ie g o  9/1(2.

2963-0
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
S inge r e le k try c z n a  z 
p ro g ra m a to re m  sp rze ­
dam . te l.  703-44. 3975-G 
U Ż Y W A N Y  p iec gazo­
w y  c.o . sprzedam , te l. 
2.3-0-3-42 po 16 . 3079-G
D U R A L E X  44 szt. sprze 
dam . te l. 82-28-83.

4003-0
S K Ö R Y  n u t r i i ,  s z a firy , 
b ia łe , czarne , w y p ra w io  
ne, n ie d ro g o  sp rzedam  
u l. Ś w ia to w id a  71/18.

4050-0
R U T Y  n a rc ia rs k ie  ..N o r 
d iea ”  9—18 i D a ch s te in  
6—7 sprzedam , te le fo n  
759-23. 4035-0

K O M P U T E R  S in c la ir  Z X  
S p e c tru m  n o w y  sprze­
dam . te l.  759-33 . 4034-0 
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
V id e o to n  sprzedam , te l. 
532-483 3996-G
N O W Y  „N e p tu n ”  505 co  
lo r  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
3982.
K O L U M N Y  ..A ltu s ”  sŁu 
c h a w k i sprzedam , te l.  
458-23. 4026-G
A T R A K C Y J N E  fu t r o  z 

je n o tó w  sprzedam , te l. 
373-28. 3343-G
K O Ż U C H  w ło s k i sprze­
dam . te l.  22-48-59.

3188-G
N O W Ą  k u r tk ę  z n o re k
— sprzedam . W ia d o ­
m ość: M aszew o, te l. 255.

3183-G
Z A G R A N IC Z N Ą  k o ro n ­
k o w ą  su k n ie  ś lubna  — 
sprzedam . Jednośc i N a ­
ro d o w e j 28/6. 3164-G

C H A R T Y  a n g ie ls k ie  — 
g re y h u n d  po  czesk im  

in te rc h a m p io n le . sp rze ­
dam . D m o ch o w ska , u l.  
W arszaw ska  11/3. P y rz y ­
ce. te l.  498. 1839-G
B O K S E R Y  — szczenia­
k i  so rzedam . te l.  755r58 
po 16. 3149-G

P R O P O LIS  — k i t  pszcze 
U w y s y ła m  za za licze ­
n ie m  (m in im u m  1° d kg ) 
Z a w a d zka . 72-204 K o z ie ­
lic e . te l.  24. 2208-G
M F.BLE do  w yposażen ia  
sk le p u  (G ozam et G o­
rz ó w ) — sprzedam . Św i 
n o u jś c le . M a ry n a rk i W o 
je n n e j 50. 32M-G
M E B L E  K o s z a lin  3, n o ­
w e. ra d io  Z o d ia k , o b ra ­
b ia rk ę  — M in i M a js te r
— sprzedam , te l.  812-166.

3205— G
S E G M E N T  „F A V O R IT ”  
sprzedam , te l.  820-001.
W . 22. 3227-G

L O K A L E

M -3 na o s ie d lu  P rz y ja ­
ź n i sprzedam . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin 
3726.
D W U P O K O JO W E . ogrze  
w a n le  e tażow e z a m ie n ię  
na  je d n o p o k o jo w e , te l. 
432-72. 4056-0

Z głębokim smutkiem zawiadamia­
my, że 10 lutego 1S86 roku z;i?arla 
nasza najukochańsza Matka i Babcia

Janina Puszko
Pogrzeb odbędzie się 13 lutego 1986 
roku o godz. 19 na Cmentarzu Cen­

tra lnym  w Szczecinie

SYN z RODZINĄ

Pogrążeni w głębokiej żałobie za­
wiadamiamy, że 7 lutego 1986 roku 
zmarła nasza najukochańsza Córka 

i Siostra

śp.

Izabela Rzeszutek
la t 22

Pogrzeb odbędzie się 13 lutego o 
godz. 13 na Cmentarzu Centralnym. 
Msza św. żałobna odbędzie się w 
kościele pod wezwaniem św. Ottona 
na osiedlu Klomowica o godz. 17.30. 

Nieutuleni w  żalu
RODZICE i SIOSTRA

Z żalem zawiadamiamy, że 4 lutego 
1986 roku zmarł nasz były długole­

tn i pracownik

Józef Maćkowiak
Wyrazy szczerego współczucia 

rodzinie Zmarłego

zarząd Spółdzielni Pracy 
„Uroda” .

Wielebnemu księdzu Edwardowi So­
kołowskiemu, przyjaciołom i znajo­
mym, którzy wzięli udział w  ostat­

n ie j drodze mojego Męża

Tadeusza Kelara
i okazali nam współczucie i pomoc 

gorące podziękowania

składa

fcONA z RODZINĄ

Wszystkim uczestniczącym w cere­
monii pogrzebowej

śp.

Anastazego Kasnowskiego
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

Serdeczne podziękowanie dyrekcji 
Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni 
Inwalidów  oraz wszystkim którzy 
okazali pomoc w tak bolesnej dla 
nas chw ili oraz uczestniczyli w 

ostatniej drodze 
śp.

Edmunda Milaszewskiego
ZONA z DZIEĆMI

Koleżance
KRYSTYNIE KARASIŃSKIEJ 

z powodu zgonu

Ojca
wyrazy współczucia składają:

dyrekcja Okręgowej Dyrekcji 
„CPN”  w  Szczecinie, NSZZ 
oraz współpracownicy.
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Zim ow e w a k a c je d o b ie g a ją  (niestety) końca

Dla każdego coś interesującego
NA PRZYJEMNOŚCIACH csas szybko upływa i  oto zimo­

we wakacje dobiegają końca. Jeszcze k ilka  dni laby i  znów 
trzeba będzie zabrać się do nauki. P0 feriach pozostaną ty l­
ko wspomnienia. Będzie ich na pewno sporo, bowiem w  tym  
roku n ik t z młodzieży pozostającej w  mieście nie może na­
rzekać na nudę. Domy ku ltu ry , kluby, ogniska pracy poza­
szkolnej przygotowały wiele a trakcyjnych propozycji.

BODAJ najciekaw iej ferie 
upływają w Pałacu Młodzieży. 
Wszystkie pomieszczenia tej 
placówki oddano do dyspozycji 
dzieci i młodzieży. Codziennie 
od rana odbywają się tu róż­
norodne imprezy, z których za 
każdym razem korzysta k ilk u ­
set uczniów szczecińskich szkół.

Pałac Młodzieży odwiedziliś­
my wczoraj. W sali kinowej od 
bywała się pogadanka na te­
mat zasad ruchu pieszego i ro­
werowego, a po nie j wyświet­
lono f ilm  „Dziadek do orze­
chów” . Z kolei w  sali teatra l­
nej czynna była „Bajkowa 
wideoteka” . Młodzież oglądała 
f ilm  „H istoria  bez końca” , o 
któ re j L lm ahl śpiewa w swoim 
znanym przeboju.

Najtłoczniej było w hallu I 
pawilonu, gdzie w południe roz­
poczęła się dyskoteka przepla­
tana rozm aitym i pokazami. T ra­
filiśm y akurat na pokaz mody 
młodzieżowej. Modelki prezen­
towały ciuszki wykonane przez 
siebie w pracowni k ro ju  i szy­
cia kierowanej przez mgr Ber- 
nardynę Pogonowską.

— N IE  t y lk o  d y s k o te k i cieszą się 
dużą  p o p u la rn o ś c ią , t. ić z n y c h  uczest 
n ik ó w  m a ją  też  in n e  nasze im p re ­

zy. O c zyw iśc ie  „F e r ie  z m ik ro k o m ­
p u te re m ”  są na  p ie rw s z y m  m ie j­
scu — m ó w i k ie ro w n ik  d z ia łu  im ­
prez  A n d rz e j P aszyń sk i. — S w o ich  
s y m p a ty k ó w  m a ją  ró w n ie ż  g ie łd y  
i  k o n k u rs y . M ło d z ie ż  m oże też 
u cze s tn iczyć  w  za ję c ia c h  pa łaco ­
w y c h  p ra c o w n i, k o rz y s ta ć  z b i­
b l io te k i.

NIEZBYT pojemne pomiesz­
czenia klubu Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Śródmieście” są ob­
legane przez dzieciaki z całej 
dzielnicy. Na okres zimowych 
fe rii przygotowano bowiem dlań 
w :ele różnorodnych propozycji 
Może tu z pożytkiem spędzić 
czas i k ilku latek, i młodzieniec.

Gdy nasz reporter odwiedził 
placówkę przy al. Wyzwoleń.a 
w sali ościennego „M arketu” 
trw a ł właśnie spektakl „Pchły 
Szachrajki”  w wykonaniu 
szczecińskich aktorów.

w  M IN IO N Ą  sobotę  SM  .,£> 
m ie śc ie ”  w e sp ó ł z rtadą
M ie szka ń có w  zo rg a n iz o w a ła  na 
o s ie d lu  T a trz a ń s k im  b a l na lodz ie . 
M im o  iż  o d b y w a ł s ię  on p rz y  
sze sn a s to s to p n io w ym  m ro z ie , uczes t­
n ic y  n ie  z a w ie d li.  .

D w a  ty g o d n ie  f e r i i  to  i  dużo. i 
m a ło . W szys tko  za leży od tego Jak 
w y k o rz y s ta  s ię  te n  czas. Wyaa.k 
s ię  nam . że in s t ru k to ro m  ze spó ł­
dzie lczego  k lu b u  u d a ło  s ię  „ t r a f ić  
w  d z ie s ią tk ę ” . D o d a jm y , że o rg a ­
n iz a to ro m  u d a ło  s ię  n a w e t u z y ­
skać w s tę p  na k r y t y  basen W  OS. 
S ta rs i c h ło p c y  uczes tn iczą  w  t u r ­

n ie ju  ten isa  s to ło w e g o  p ro w a d z a ­
nego przez fa c h o w c ó w  w  S zko le  
P o d s ta w o w e j n r  50. W szyscy, ża ró w  
no  d z ie s ię c io - ja k  i  o s ie m n a s to la t- 
k o w łe  p iln ie  szko lą  s ię  na s k ró co ­
n y m  k u rs ie  ro c k  and  ro iła .

Nasz re p o r te r  z a p y ta ł o  k i lk a  re ­
f le k s j i  z f e r i i  ch ło p c ó w  ro z g ry w a ­
ją cych  w  ś w ie t l ic y  m ecz w  p la n ­

szow e j p iłc e  nożne j.
— Jesteśm y tu  co d z ie n n ie . To 

d o b ry  p o m y s ł, ty le  a t r a k c j i  w  je d ­
n y m  m ie jscu ...

— H ano d o s ta je m y  zawsze m leko  
i k a n ty k i .

ROJ NO jest także codziennie 
w Szkole Podstawowej nr 62. 
Tu działające przy tej placów­
ce Ognisko Pracy Pozaszkolnej 
zorganizowało w czasze fe rii 
cykl imprez tanecznych, spor­
towych. zajęć w kółkach zain­
teresowań. Każde dziecko ma 
zapewnioną opiekę, a ponadto 
— te już dizięki Komitetowi 
Osiedlowemu Samorządu Miesz

:

W czwartek

W Zamku -  chór 
z A n tw erp ii

M IŁ O Ś N IK Ó W  m u z y k i c h ó ­
ra ln e j n ie w ą tp l iw ie  z a in te re ­
s u j«  w iadom ość , że k o n c e r tu ­
ją c y  w  P o lsce  b e lg i js k i C hó r 
C h ło p ię c y  t  M ę sk i z A n tw e r ­

p i i  po d  d y re k c ją  Jana S ch ro - 
o te n a  z a w ita  ró w n ie ż  do 
S zczecina. U s łyszym y  go w  
c z w a r te k  13 b ra. o  godz. 13 
w  S a li B ogus ław a  w  Z a m ku . 
W p ro w a d ze n ie  — J e rz y  p ie ń ­
kó w .

— B ardzo  nam  się tu ta j  podoba, 
a nas i ro d z ice  też sa zadow o len i

s iw .e rć z a ją  M a rc in  K a p a ła . J a ­
cek  C h o le w ic k i.  P io tr  G rządz ie ia  
i  A lb e r t  Ih n o fe ld  — u czn io w ie  4 
i  5 k la s y  ś ró d m ie js k ic h  szkół.

FREKWENCJA na impre­
zach organizowanych przez O- 
siediowy K lub  SSM przy ul. 
Jodłowej — przeszła wszelkie 
oczekiwania. Na zimowisko 
(organizowane wspólnie ze 
Szkołą Podstawową nr 51) zgło 
siło się ponad 200 dzieci. Co­
dziennie — oprócz udziału we 
wspólnych zabawach — dosta­
ją  one mleko i obiad, mają też 
zapewnioną pełną opiekę do mo 
mentu powrotu rodziców z pra­
cy. Obok dzieci zapisanych na 
zimowisko — w wycieczkach, 
grach -i spotkaniach uczestniczy 
codziennie spora grupa małych 
mieszkańców osiedli Ka liny i 
Przyjaźni; to ci, którzy z bo­
gatej oferty imprez wybierają 
to. co im konkretnego dnia od­
powiada.

N A J W IĘ K S Z E  po w o d ze n ie  w śród  
n a jm ło d s z y c h  m a ją  f i lm y  i  z a ję ­
c ia  s p o rto w e , k tó re  o d b y w a ją  się 
w  s a li g im n a s ty c z n e j SP n r  51. — 
D z ie c i są bez p rz e rw y  w  ru c h u , 
n ie  nudzą  s ię  — paw *'■dzia ła  nam  
k ie ro w n ic z k a  k lu b u  p a n i D a n u ta  
EdeJm U er. — D o b ry m  p o m ys łe m  
b y ła  o rg a n iz a c ja  z im o w is k a  w s p ó l­
n ie  ze S zko łą  n r  51, k tó ra  u d o ­
s tę p n iła  sa le  i  odde le g o w a ła  do 
p ra c y  n a u c z y c ie li.  D z ię k i te m u  za­
ję c ia  są b a rd z o  u ro z m a ić  one  i  od ­
b y w a ją  s ię  w  d o b ry c h  w a ru n k a c h .

C HW ILA wytchnienia na 
parkiecie, rozpoczyna się 
pokaz mody młodzieżowej. 
A uto rk i same prezentują 
swoje kreacje powstałe w 
pracowni kro ju  i  szycia Pa 
łacu Młodzieży.

Foto: Zb. Jodkowski

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  G a rd n ie  (g m in a  

G ry fitn o ) na u l.  N ie p o d le g ło ś c i zo­
s ta ła  p o trą c o n a  p rzez  sam ochód 
W - le tn ia  B ea ta  M . D z ie w c z y n k a  zo 
s ta ła  p o trą c o n a  p rzez  „ F ia ta ”  126 
p n r  S Z P  5248 k ie ro w a n e g o  przez 
Ja n a  K . S am ochód  na lu k u  je z d n i 
w p a d ł w  p o ś liz g  1 u d e rz y ł idącą 
pob o cze m  pieszą, k tó ra  dozn a ła  o - 
b ra źe ń  c ia ła . D z ie w c z y n k a  p rz e b y ­
w a  na le c z e n iu  w  s z p ita lu  na u l. 
U n id  L u b e ls k ie j.

N A  tra s ie  P ło ty  — N o w o g a rd  
sam ochód  „S ta r ”  n r  S Z D  515N z 
p rzycze p ą  k ie ro w a n y  p rze z  A n d rz e  
ja  W . p o t r ą c i ł  p ieszą, k tó ra  nag le  
w ta rg n ę ła  na je z d n ię . P o szko d o w a ­
na , k tó r e j  p e rs o n a lia  n ie  są je ­
szcze znane p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
w  G ry fic a c h .

O  G O D Z. 12 w  S ta rg a rd z ie  K a z i­
m ie rz  K „  p ra c o w n ik  Z N T K  w  cza ­
s ie  p ra c  to k a rs k ic h  s tra c i ł  pa lec 
le w e j rę k i.  R annego p rz e w ie z io n o  
d o  s zp ita la , gd z ie  p o zos ta ł na le cze ­
n iu .

<wg)

Co — gdzie — kiedy?

Ferie bez nudy
W  C Z W A R T E K  (13 bm .) za p ra ­

sza ją :

4  D K  .B u d o w la n y c h ” , godz. 11 
i  13 — f i lm  p t. „B y ć  a lb o  n ie  b y ć ” .

4 P a łac  M ło d z ie ży , sala te a tra l­
na, godz. 12 — in s c e n iz a c ja  b a j 
p t. „P rz y s z ła  z im a ” , godz. 12 — 
z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  do ra jd u  p ie ­
szego na tra s ie  G łę b o k ie  — D o lin a  
7 M ły n ó w , godz. 13 — w  sa li te a ­
t r a ln e j  w a lk i W schodu  k a ra te , 
a ik id o , godz. 12 — w  sa li k in o w e j 
f i lm  p t .  „B lu e s  B ro th e rs ” .

4  D K  SM  „W s p ó ln y  D o m ” , godz. 
9 — s p o tk a n ie  z a k to re m  T e a tru  
„P le c lu g a ” . b a l p rze b ie ra ń có w , 
godz. 14 — b a jk i  d la  n a jm ło d s z y c h .

4 O s ie d lo w y  K lu b  SSM, godz. 11— 
12.45 — zw ie d za n ie  z a k ła d ó w  p ra ­
c y  — ZP O  „D a n a ”  1 „O d ra ” , godz. 
14—15 — s p o tk a n ie  z s ie rż . C ic h o w i­
czem  z „ d ro g ó w k i” , p ro je k c ja  ba ­
je k .

4 O śro d e k  P ra c y  P oza szko ln e j 
p rz y  SP-13, godz. 10—13 — re w a n ­
ż o w y  m ecz p i ł k i  c h iń s k ie j,  godz. 
10—14 — z a ję c ia  te a t rz y k u  d z ie c ię ­
cego, godz. 10—12.15 — p ra c o w n ia  
la lk a  rska , godz. 10—13 — te n is  s to ­
ło w y .

4 O śro d e k  P ra c y  P oza szko ln e j 
p r z y  SP-65, godz. l l  — w yc ie czka

do  Puszczy B u k o w e j,  godz. 11 — 
b ły s k a w ic z n y  k u rs  tańca  to w a rz y ­
sk iego .

4 M O K  D ąb ie , godz. 10.30—14 — 
w y c ie c z k a  do  lasu. za b a w y  na 
śn iegu .

4 O K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ” , godz.
11 — f i lm  fa b u la rn y ,  godz. 12.30 — 
b a l p rze b ie ra ń c ó w , d y s k o te k a , godz. 
13.30 — zako ń cze n ie  k u rs u  ro ck  
a n d  ro iła .

4 C K M  ..S ło w ia n in " , godz. U  — 
f i lm  p t. „C h ło p c y  z P la cu  B ro n i” .

4 O g n is k o  P ra c y  P oza szko ln e j 
p rz y  SP-62, godz. 10 — tańce  to w a ­
rz y s k ie , godz. 10 — te n is  s to ło w y .

4 K lu b  S p ó łd z ie lczy  na os. S ło ­
n e czn ym . u l.  R y d la . godz. 17 — 
d y s k o te k a  d la  m ło d z ie ży .

4 O g n isko  P ra c y  P o za szko ln e j 
p rz y  SP-10, godz. 10 — k o n k u rs  na 
n a jła d n ie js z ą  rzeźbę w  śn iegu , godz.
12 — u c z y m y  się fo to g ra fo w a ć  w 
p lene rze .

4 D K  „H e tm a n ” , godz. 8 — w y ­
c ie czka  do z a k ła d u  p ra c y , godz. 9 — 
te n is  s to ło w y , godz. 11 — w yc ie c z k a  
do m u ze u m , godz. 11 — A B C  fo ­
to g ra f i i ,  godz. 11 — t u r n ie j  sza­
c h o w y .

końców nr 5 — codziennie her- 
bntę : ciastko. Piękny fiest zro 
biły Szczecińskie Zakłady Gra 
ficzne, które przekazały ognis­
ku nieodpłatnie książki o war­
tości 24 tys. zł. Książki te zo­
staną rozdane dzieciom jako na 
grody za udział w konkursach.

Odwiedziliśmy k ilka zaledwie 
instytucji, które w tym roku 
zajęły się organizacją wypo­
czynku daieci. Wszędzie spoty­
kaliśmy roześmiane, zadowolo­
ne gromadki. Bo też naprawdę 
imprez jest dużo. a są one tak 
urozmaicone, że każdy m iał w 
czym wybierać ku swemu za­
dowoleniu. Jeśli coś zawiodło 
to tylko pogoda, przez którą 
wszelkie gry i zabawy na śnie 
gu trzeba było wymazać z pro­
gramów.

Likwidacja skupu butelek?

„Bartek” w remoncie
OD m in io n e g o  ty g o d n ia  p o p u la r ­

ny sam ..B a r te k ’ ' na  N iebuszew ie  
za m kn ą ł p o d w o je  — rozpoczę to  w 
n im  re m o n t ł  p rze budow ę , ma tu  
now stać. ia k  w ieść  n ies ie , tzw . 
sk le p  w z o rc o w y  ( ró w n ie ż  b ra n ż y  
sp o żyw cze j) Z a m ie rz e n ia  a m b itn e  
t v lk ó  że w ła ś c ic ie l (P H  ..Konsum -y” ) 
-'Zamierza p rz y  o k a z ji z lik w id o w a ć  
n in k t  sk u p u  o p a ko w a ń  sz lanych .

D e?vz ja  — co n a jm n ie j n ie fo r tu n ­
na S ku p  b u te le k  w  „ B a r tk u ”  na ­
w iasem  m ó w ią c  — jeden  i  ba rd zo  
n ie lic z n y  : ‘ i w  te j d z ie ln ic y , c ieszy! 
się w ie lk a  f re k w e n c ja  o czym  
ś w ia d c z y ły  k o le jk i pod o k h —k ie m  
ę d /ie  p rz y jm o w a n o  szk ło  W a rto  
w ię c  abv d y re k c ja  K o n s u m ó w ” . 
maj.ac na uw adze In te re s  ko n su ­
m en tów . /m ie n i ła  d ecyz ję

(ap ł

Notatnik szczeciński
4  D Z IŚ  (12 bm .) w  godz. od 17 

do 59 c z y n n y  będzie  te le fo n  za u ­
fa n ia  T o w a rz y s tw a  R o z w o ju  R o d z i­
n y . Pod n r  469-37 d y ż u r p e łn ić  będą 
le ka rze  sp e c ja liś c i — seksuo log  l 
g in e ko lo g .

4  W  K lu b ie  „13 M u z ”  o be jrzeć  
m ożna w ys ta w ę  fo to g ra fic z n ą  pn. 
„M o je . T w o je , Nasze”  K ry s ty n a  
Ł y c z y w e k  — a u to rk a  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  fo to g ra m ó w  d z ie c i z ró żn ych  
s tro n  ś w ia ta  zaprasza na s p o tk a ­
n ie  13 bm . o godz. 16. A tra k c ją  
sp o tka n ia  będz ie  pokaz p rzezroczy  
n a w ią z u ją c y c h  te m a ty c z n ie  do Ś w ia ­
tow ego  R o ku  P o k o ju  ogłoszonego 
przez O N Z , a także  k o n k u rs y  z na­
g ro d a m i na te m a ty  fo to g ra fic z n e .

4  D y s k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  
„T ra n s ”  zaprasza 13 bm . o godz. 
20 na p ro je k c ję  f i lm u  A. W a jd y  
procł. p o ls k o - fra n c u s k ie j p t. „D a n ­
to n ” .

Uznanie za pomoc milicji

Taksówkarz i oficer 
zatrzymali przestępców

WCZORAJ w Rejonowym 
Urzędzie Spraw Wewnętrznych 
w Szczecinie miało miejsce 
sympatyczne spotkanie. Szef 
l ir  żęciu — ptk Czesław Prątki, 
wręczył dyplomy, kw ia ty  i 
upominki dwóm mieszkańcom 
Szczecina: porucznikowi An­
drzejowi Drągowi 2 5 Koło­
brzeskiego Pułku Zmechanizo­
wanego im. kpt. O. Jarosza i 
taksówkarzowi — Romualdowi 
Generalczykowi. Obaj 13 grud­
nia 1985 r. zatrzymali niebez­
piecznych przestępców. Szef 
RUS W złożył dzielnym obywa­
telom serdeczne podziękowa­
nie.

Komunikaty WPKM
z D N IE M  d z is ie js z y m  (12 bm .) 

d la  a u to b u só w  l ł n ł ł  n i^ K )  jad ą cych  
w  k ie ru n k u  G u m ie n łe c  u s ta la  się 
d o d a tk o w o  p rz y s ta n e k  w  zatoce na 
p l.  Z w y c ię s tw a  (p rz y  „M e d ic u s ie ” ), 
n a to m ia s t p rz y s ta n e k  te j  l i n i i  z lo ­
k a liz o w a n y  p rz y  u l.  K o p e rn ik a  zo­
s ta je  p rz e m ia n o w a n y  na p rz y s ta n e k  
„n a  żądan ie ” . ^ ^

Z  p o w o d u  ro b ó t na s ie c i t r a k ­
c y jn e j w  u l.  M a te jk i w  n o cy  z 
d n ia  12 na 13 b m . n a s tą p i zm iana 
w  k u rs o w a n iu  t ra m w a jó w  no cn ych  
k tó re  będą* je ź d z iły :  n r  1 N  z G łę ­
b o k ie g o  do  za je z d n i N le m ie rz y n . 
4 N  z P o m o rza n  d o  D w o rca  na 
N ie b u sze w ie , 5 N  z K rz e k o w a  do 
za je z d n i N ie m ie rz y n , 6 N  z G o c ła - 
w ia  do  S to czn i im . A . W a rsk ię g o . 
O d c in k i tra s  od p l.  R o d ła  do  S tocz­
n i im . A . ’ W a rsk ię g o  o ra z  od p l. 
R od ła  do u l.  F o tu łlc k ie J  obsłużą 
a u to b u sy .

DO z a trz y m a n ia  b a n d yck ie g o  
t r ia  dosz ło  w  sposób n a s tę p u ją cy . 
O ko ło  gocłz. 22 ta k s ó w k a rz  R. G e- 
u e ra lc z y k  w ió z ł pasażera, k tó r y m  
b y ł p o r. A . D rąg . W  p o b liż u  s k rz y ­
żow an ia  u l.  S za fe ra  z aL W ojska  
P o lsk ie g o  z a u w a ż y li,  że d w o je  lu ­
dz i b i je  ja k ie g o ś  c z ło w ie k a , na ­
s tę p n ie  n a p a s tn ic y  o b s z u k u ją  m u  
k ieszen ie . T a k s ó w k a rz  z a trz y m a ł 
wóz, w ra z  z pasażerem  ru s z y ł na 
b iją c y c h . T a m c i zaczę li u c ie k a ć , a le  
d w a j m ężczyźn i b y l i  szybsi. Po 
z a trz y m a n iu  p a ry  ra b u s ió w — w ez­
w a li na pom oc ra d io w ó z  M O , O ka ­
za łe  się. że z a trz y m a n y m i są: M i­
ro s ła w  Jacek , k a ra n y  już. za ro z ­
b ó j 1 Joanna  R ezle r. P ró b o w a li 
o k ra ść  p rz y p a d k o w e g o  p rze ch o d n ia , 
będącego na rauszu  — Tadeusza 
I ł .  Tego w ie c z o ru  m ia ł on  p rz y  so­
b ie  o k o ło  26 tys . z ło ty c h . R a b u ­
n e k  u d a re m n io n o .

W  to k u  da lszego dochodzen ia  o ka ­
za ło  s ię . Iż g o dz inę  w cz e ś n ie j ta  
sama pa ra  o ra z  K rz y s z to f  J a b ło ń ­
s k i n a p a d li na • in n e g o  m ężczyznę 
w ra ca ją ce g o  do d o m u  — B o les ław a  
G. P o r t fe l z do w o d e m  o so b is tym  
na na zw isko  poszkodow anego  zna­
le z io n o  p rz y  M. Ja cku .

Z a trz y m a n i są m ło d y m i lu d ź m i, 
k tó rz y  n ie  s k a la li się p ra c ą , k a ra ­
n y  b y ł  ró w n ie ż  K . J a b ło ń s k i.

E n e rg iczn a  p os taw a  ta k s ó w k a rz a  
i  o f ic e ra  p o ło ż y ła  k re s  ro z b ó jn i­
czym  w y c z y n o m . P ro k u ra to r  ze­
z w o lił na u ja w n ie n ie  n a z w is k  aresz­
to w a n y c h .

(W IJ)

Czyje pieski?
N A  u l.  K ossaka p rz y b łą k a ł się 

m ło d y  duży  w i lk  ż ó łte j m aści. W ia ­
dom ość: te ł.  72-459.

6 bm . na a l. M . B u czka  zna le ­
z io n o  dużego  cza rnego  dobe rm a n a . 
W ła śc ic ie l psa p ro szo n y  je s t o zg ło - 
czonie s ie  na U l. R u a ia u ska  12/43.


